
• Wyższe pierwsze wpłaty 
■ Wycofanie niektórych artykułów

Zmiany
w systemie sprzedaży
ratalne!
WARSZAWA (PAP). — Od

1 bm. wprowadzone zostały 
zmiany w systemie ratalne;) 
sprzedaży.

Z listy artykułów sprzeda 
wamych na raty usunięto 
chwilowo artykuły futrzar­
skie. adaptery, importowa­
ne pralki czeskie „Alba-Cig 
nus” oraz radzieckie lodów­
ki Ził.

Ponadto ustalono, że pierw 
sza rata przy zakupie mebli 
fornirowanych na wysoki 
połysk wynosi obecnie 25 
piuc. wartości (dotychczas 
10 procent), przy czym wpia 
ta nic może być niższa niż 
2500 złotych. Reszta należ­
ności rozłożona jest — jak 
dotychczas — na 18 rat. 
Przy kupnie innych mebli — 
pierwsza wplata z 10 proc. 
podniesiona została do 13
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procent, również z zachowa­
niem 18 rat miesięcznych.

Przy kupnie na raty tele­
wizorów o ekranach ii i 17 
cali pierwsza wpłata wyno­
sić ma 1/3 ceny, natomiast 
jeśli chodzi o aparaty o e- 
kranach 21 cali — wpłata go 
tówkowa wynosi 50 procent 
wartości. Reszta należności 
rozkładana jest na 18 rat 
miesięcznych.

Zmiany dotyczące zakupu 
motocykli dotyczą również 
wysokości pierwszej wpłaty: 
wynosi ona 1/3 ceny.

Zgodnie z nowym zarzą­
dzeniem najniższa wpłata' 
gotówkowa przy zakupie n? 
raty nie może być niższa niż 
200 złotych.

Klientów którzy uzyskali j
kredyt ORS do dnia 3i mar j WARSZAWA (PAP). Wzo- 
ca Jar. nie obowiązują wpro, rem lat ubiegłych — 9 bm. 
wadzone zmiany. I obchodzić będziemy w ca-

! Oświadczenie przedstawiciela 
! Związku Radzieckiego w ONZ
| NOWY JORK (PAP). _ Na 
j posiedzeniu Komisji Politycz I nej Zgromadzenia Ogólnego 
INZ w dniu 5 bm. przedsta­
wiciel Związku Radzieckie­
go — W. Zorin złożył na­
stępujące oświadczenie:

Na początku obrad XV se 
Isji Zgromadzenia Ogólnego 
na wniosek Związku Radziec 
kiego do porządku dzienne-_ 
go sesji włączono punkt do- ] “święcie

USA przeciwko ZSRR. Spra 
wa ta miała być rozpatry­
wana w Komisji Politycz­
nej.

Wszyscy pamiętają, w ja­
kich okolicznościach rząd ra 
dziecki zmuszony był wysu 
nąc w ONZ sprawę podję­
cia kroków w celu zapobie­
żenia działaniom przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu bea 
pośrednio zagrażającym po-

Czwartek, 6 kwietnia 1961 r. Cena 50 gr

tyczący protestu ZSRR w 
(związku z niebezpieczeńst­
wem, jakim sprawie pow­
szechnego pokoju zagra ża- 

Iją agresywne poczynania

9 bm. dniem
międzynarodowej 
solidarności ruchu oporu

PRZECIW BRONI ATOMOWEJ

Ponad 10.000 mieszkań­
ców Seulu demonstrowa­
ło przeciw przygotowa­
nym przez rząd poludnio 
wo - koreański ustawom, 
które rozprawiają się z 
połowicznymi zdobycza­
mi zeszłorocznego prze­
wrotu. Li Syn Man od­
szedł, ale jego generało­
wie zostali.

Burzliwe demonstracje, 
które trwają nadal w 
wielu miastach Płd. Ko­
rei, dowodzą jednak, że 
na dłuższą metę nie da 
się zachować znienawi­
dzonego reżimu.

Na zdjęciu: w Seulu
demonstrowali również 
bezrobotni z żonami i 
dziećmi.

Fot. CAF

Szwedzka misja handlowa
przybyła do Polski
WARSZAWA (PAP). 5 i rozmowy w sprawie ustalenia 

i. u \ a! wzajemnych obrotow towaro-bm. przybyła do Warsza- WyCij na okres kilku lat.
wy 21-osobowa szwedzka______________ __________
misja handlowa, składająca

łym kraju jako dzień mię­
dzynarodowej solidarności 
ruchu oporu.

W roku bieżącym obchody 
organizowane będą w _ po­
szczególnych województ­
wach, a zwłaszcza w tych \ 
miejscowościach, które upa- j 
miętnione sa walką lub mę [ 
ozeństwem narodu polskie­
go w latach okupacji.

Z okazji „Dnia” na tere­
nach b. hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych, w 
miejscach straceń, miej­
scach 'upamiętnionych wal­
kami grup bojowych lub od 
działów partyzanckich — 
złożone zostaną wieńce 3 
kwiaty, w kilkunastu mia­
stach przewiduje się zorga­
nizowanie uroczystych aka­
demii.

9 bm. na terenie b. hitle­
rowskiego obozu koncentra­
cyjnego Stutthof (woj. gdań 
skie), w którym zginęło bli­
sko 100 tys. osób, odbędzie 
się manifestacja ludności cj[ amerykańskich, 
miast i wsi woj. gdańskie­
go pod hasłem „Nigdy wię­
cej wojny”.

Zarząd Główny i zarządy 
terenowe Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokra­
cję zorganizują z okazji 
„Dnia” szeroką akcję spo­
łeczną —• porządkowania i 
upiększania miejsc walk i 
straceń. Akcja ta trwać ma 
od 9 kwietnia do 9 maja.

O szczegółach manifesta­
cji w Stutthofie piszemy ob­
szerniej na stronie 3.

Masowe marsze i demonstracje przeciwników ato­
mowych zbrojeń stają się, za przykładem Anglii 
swoistą tradycją wielkanocną w wielu krajach 
Europy zachodniej. Na zdjęciu: drugi już w tym
roku marsz tego rodzaju w Danii, na trasie Hol- 
baek — Kopenhaga, z udziałem wielu czołowych 
intelektualistów duńskich oraz delegacji z szeregu 

krajów europejskich

Obserwatorzy
z 40 krajów

się z wybitnych przedsta­
wicieli kół kupieckich i prze 
myślowych. Członkami mi- 

I sji są in. in. przewodniczą- 
' cy zrzeszenia szwedzkich 
| eksporterów — Torsten Berg 
'man, przewodniczący stówa 
| rzyszenia hurtowników i 
! importerów — Aoke Brüns­
ten oraz dyrektor szwedz­
ko - polskiej izby handlo­
wej — Helmar Dahlbacck.

A jednak wiosna już jest 
PIHM zapowiada
od dziś ocieplenie do + 200

LONDYN (PAP).

TYMCZASEM na ulicach — Czy pewne, tego nigdy
dalej widzi się ciepłe na 100 proc. nie można po­

niektóre osroGKt przemy- f„. _
kraju, przede wszystkim futra,a_°Pf_tul°”e ■ Dokończenie na str. 2

Kilkudniowy pobyt w naszym 
kraju misja wykorzysta na prze­
prowadzenie rozmów zarówno 

[ t przedstawicielami kierownic- 
Obserwa- . twa MHZ jak też poszczegól-

.„«y, o,..» .o ».i™
niczyć będą w procesie Eich- także niektóre ośrodki przemy
manna, który rozpoczyna się za stowe kraju, prizede wszystkin , . , ,
kilka dni w Jerozolimie. W "a SJąsku i w Krakowie. Tą (dzieciaki me mogą Się do- 
Większości wypoOküW, J„k »- iSif* rozpoczęcia ciepłych
formuje aztneja Reutera, będą ne informacje o możliwościach m; Wyrażającego Się dla 
to przedstawiciele dyplomatycz 
ni akredytowani w Izraelu. W 
środę przybył do Jerozolimy 
obserwator Austrii, wyższy ofi 
cer policji austriackiej dr J.
Aiesinger.

Coraz więcej drzew i krzewów, nie zwracsjgąc uwagi na 
popadujące od czasu do czasu śniegi, rozchym zielone pą­
ki. Lada dzień zazielenią się kasztany, a w lasach trójmia 
sta żółto i niebiesko od małych, wczesno - wiosennych 
kwiatów.

Czembe nadal
„wojuje" z ONZ

NOWY JORK (PAP). We [pod swoją kontrolę. Od- 
dług ostatnich depesz agen1 dział ten nie spotkał się z 
cji amerykańskich, oddział żadnym oporem ze strony 
żołnierzy irlandzkich, wcho- wojska czy policji Czombe- 
dzących w skład kontyngen go. Chodzi tu na razie o 
tów wojskowych ONZ, wy- 150 żołnierzy w pogotowiu 
lądował na lotnisku w bojowym, którzy stanowią 
Elisabcthville i wziął je czołówkę większej siły, bo

Władającej się z 500 żołnie- 
| rzv irlandzkich, których

Rozpoczęły się
rozmowy
Kennedyego 
z Macmillanem

Jak wiadomo, od tego cza 
su sytuacja ułogła zmianie 
— kontynuował W. Zorin, 
przytaczając fragment wy­
powiedzi premiera ZSRR — 
Chruszczowa z 31 grudnia 
1960 roku: , J t

„Pragnęlibyśmy *- powiedział 
N. Chruszczów — aby ten smu­
tny Incydent stał się przeszło­
ścią 1 sądzimy, że nie należy 
do tego powracać. Biorąc to 
wszystko pod uwagę, nie po­
winniśmy oczywiście nalegać 
na rozpatrzenie tej sprawy na 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, aby 
tą złą przeszłością nie zagra­
dzać drogi nadziejom na po­
myślną przyszłość. Pragnęli­
byśmy wierzyć, że nasze dąże­
nie do polepszenia stosunków 
zostanie właściwie zrozumiano 
zarówno przez naród amery­
kański, jak i przez nowego pro 
zydenta".

Rząd radziecki należycie 
ocenił że jednym z pierw­
szych kroków nowego prezy 
denta USA pana Kennedy­
ego po objęciu przez niego 
stanowiska było wydanie 
rozkazu zakazującego samo­
lotom wojskowym USA na­
ruszanie obszaru powietrz­
nego Związku Radzieckiego.

Delegacja ZSRR komuni­
kuje wszystkim 'delegacjom 
na XV sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, że w nowych 
warunkach rząd radziecki 
nio nalega na rozpatrzenie 
przez Zgromadzenie Ogólne 
sprawy objętej punktem 80 
porządku obrad oraz na u- 
trzymanie tej sprawy na po 
rządku dnia Komisji Polity­
cznej Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

Jednocześnie delegacja ra­
dziecka podkreśla, iż rząd 
ZSRR nieustannie dokłada sta­
rań w' celu złagodzenia napię­
cia międzynarodowego i popra­
wy stosunków radziecko - ante 
rykańskich oraz robi wszystko, 
co leży w jego mocy, aby 
prace Zgromadzenia Ogólnego 
przebiegały w sprzyjających 
warunkach.

Korzystając % okazji delega­
cja radziecka stwierdza, żc na 
porządku obrad XV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ nadal 
figurują pewne problemy, któ­
rych postawienie pozbawione 
jest wszelkich podstaw i stoi 
na przeszkodzie złagodzeniu na 
pięcia w sytuacji międzynaro- 

i dowej oraz nie sprzyja normal 
przyjazd do ElisabethvmS I nemu przebiegowi pracy Zgro 
oczekiwany jest lada chwila, uradzenia Ogólnego. Mamy na 

, ! myśli tzw. kwestię węgierską iOtwarta w ojna Czombego z • . i . . .
ONZ nie zakończyła się jed­
nak. Samozwańczy władca Ka­
tangi wydał dekret zakazują­
cy wszelkich kontaktów z żoł­
nierzami i pracownikami ONZ 
i nie dozwalający na swobod­
ne poruszanie się samochodów

! ONZ po terytorium Katangi. _
WASZYNGTON (PAP). W | Ponadto kazał on wyłączyć wo aby zTjąć Vp»-

środę po południu (naszego, 1 dektryeznosc zrządku obrad Zgromadzenia O- 
czasu) rozpoczęły się w Bia- j 
łym Domu między prezy-

tybetańską.
Delegacja radziecka wyraża 

nadzieję, że państwa, od któ­
rych to zależy — o ile oczy­
wiście są szczerze zaintereso­
wane utrwaleniem pokoju i 
stworzeniem sprzyjającej atmo­
sfery do pracy Zgromadzenia 
Ogólnego NZ — podejmą nie-

dentem USA Kennedym a 
premierem Wielkiej Bryta­
nii Macmillanem rozmowy, 
które mają trwać aż do 
soboty.

Wstępna wymiana poglądów 
między Kennedym a Macmil­
lanem trwała 25 minut; po pe­
wnym czasie obaj mężowie sta 
nu spotkali się na dłużej vż 
gronie bardziej ograniczonym.

Według opinii miarodajnych 
kół waszyngtońskich na naczel 
ne miejsce w rozmowach wy­
suwa się SPRAWA LAOSU, 
przy czym przeważa nastrój 
optymizmu, co do pomyślnego 
rozwiązania kryzysu w związku 
z ostatnią notą rządu ZSRR 1 
pomyślnym przebiegiem dal­
szych konsultacji.

rozszerzenia wymiany towaro^nich włożeniem „podkolanó 
wej z Polską. Sprawa jest tym , wek”. Chciałoby się kwia- 
bandziej aktualna, że w niedłu-I, . ‘
eim czasie — jak już podawa-‘^orn 1 pąkom powiedzieć, 
liśmy — mają rozpocząć sięj„za wcześnie mili, za wczes- 
oficjalne polsko - szwedzkie j nie”.

Czy rzeczywiście za wcześ 
nie?... i
- PIHM? Tn „Dziennik”. 

Prosimy pilnie o zobowiązu­
jącą wypowiedź — będzie 
wiosna, czy nigdy się jej nie 
doczekamy...

te konkurs wyborczy nr 2
• Zdjęcie kandydata F. Murawskiego 

nadeszło
• „Wasz konkurs jest podchwytliwy“
• Czytelnicy domagajq się taryfy 

ulgowej
• Idziemy na ustępstwa

Szczegóły
czytaj na stronie 3 i

Więcej osób ginie
w nieszczęśliwych wypadkach
niż z , ’ chorób zakaźnych
WARSZAWA (PAP). Wraz

t, . . , , . . , . . z rozwojem cywilizacji i —- Będzie, będzie, i to juz c0 za (ym !<j2fe _ mechani.
od dziś. — Niewidoczny roz zacjj życia ogromnie wzra-
mówca, pan Stanisław Kon- sta liczba nieszczęśliwych
towicz wyraźnie uśmiecha wypadków. Według danych

... , . światowej organizacji zdro-się z tamtej strony slucba« wia „„„ najoE,ät.
ki. — Doczekaliśmy się na- sza przyczynę zgonów ludzi
reszcie spływu powietrza po w wieku od 1 roku do 44

to oznacza prądy ciepłe. Już j « HAAAtlu
dziś temperatura powinna' rfO£nOZ3 U0$0tlV 
podnieść się do plus 12 st,, Przewidywany przebieg pogo- 
a nocne przymrozki nie bę- jjv d1» ^ybrzeża wschodniego

dą już warzyć młodej ziele zachmurzenie umiarkowane.
Temperatura od + 7 st. rano 

' dn + 15 st. w ciągu dnia.
— Czy to pewne. I na Wiatry umiarkowane połud-

jak długo? niowo - zachodnie.

lat. W krajach europejskich 
oraz w Ameryce Północnej 
więcej osób ginie obecnie

Spotkanie 
kandydatów 
na postów 
z ludnością 
Władysławowa
Mieszkańcy Władysławowa 

—• rybackiej miejscowości 
na Półwyspie Helskim ma­
ją jeszcze sporo kłopotów, 
mimo iż w ostatnich latach 
wiele zrobiono dla rozwoju 
portu i samego osiedla. Cze 
kaią m. in. na zakończenie 
generalnego projektu zago­
spodarowania osiedla, na 
zorganizowanie sprawnie 
działających wodociągów i 
kanalizacji, na nowe na­
wierzchnie dróg. lepszą ko­
munikację, na ośrodek zdro­
wia i poprawę zaopatrzenia 
w okresie sezonu letniego.

O tych właśnie sprawach 
mówiono na spotkaniu a

wskutek nieszraęśHwych wy j
padkow, mi z powodu bho-' Andrzejem Beneszem i Hle- 
rob zakaźnych. Ironimą Sikorska.

Dlatego też 7 kwietnia —i
„Międzynarodowy Dzień' Kandydaci, którzy skrzęt 
Zdrowia” (SOZ) ogłosiła w nie notowali uwagi wy bor - 
tym roku dniem walki z nie ców, nie zwlekali z inter- 
szczęśliwymi wypadkami. i wencjami i nazajutrz po 

K ,__ , r - .. spotkaniu załatwili niektó-»leHt MlSS Zdro re P-W.b W
wia.i Opieki Spoleennei wi- ToSte
I??hl>>*«w1«dl7« uslaH11' fe opracowanieI neojaJny wysłannik kró-2S2 Äff I'»« zakospodarowania o-| U Maroka - Ba,afrej -

SmsV'^Tmr'’SUE ÄSÄÄS i w*Stlącym problemem również w DOKp . pKg w sprawie ra Debre na 35-oinuto- 
■ Dokończenie na str. 2 .usprawnienia komunikacji. I wej audiencji.

rządku obrad Zgromadź 
gólnego sprawy węgierską i 
tybetańską i uniknąć w ten 
sposób zaostrzenia sytuacji za­
równo w Zgromadzeniu Ogól­
nym, jak i w stosunkach mię­
dzy państwami w ogóle. Nie 
ulega wątpliwości, że taki krok 
spotkałby się z poparciem 
wszystkich państw i narodów, 
pragnących pokoju i przyczy­
niłby się do osiągnięcia pozy­
tywnych wyników w dyskusji 
nad ważnymi problemami, któ­
re mają być rozpatrzone ,na 
drugiej części XV sesji Zgroma 
wdzenia Ogólnego NZ.

Król Maroka
prosi de Gaulle^ 
o uwolnienie 
przywódców algierskich
PARYŻ (PAP). Generał de 

Gaulle przyjął w środę po 
południu w Pałacu Elizej­
skim na 40-minutowej roz­
mowie specjalnego wysłan­
nika króla Maroka, byłego 
premiera Balafreja. Ten o- 
staitni przekazał prezydent» 
wi Francji pismo od króla 
Hassaina II.

Opuszczając Pałac Elizej­
ski — Balafrej oświadczył 
dziennikarzom, że król Ma­
roka zwrócił się o uwolnie­
nie przywódców algierskich 
Ben Belli i jego towarzy­
szy. Generał de Gaulle od­
powiedział, że sprawę tę roz 
waży.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Po spotkaniu z prezy­
dentem de Gaulle’em —

0974
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IJIE jest . tajemnicą, że 
™ z sytuacją w Laosie wią 

zali ostatnio wiele nadziei 
przeciwnicy odprężenia mię­
dzynarodowego. Jeśli pomi- 
mo to w tej chwili pa iuje 
dość POWSZECHNY OPTY-

ł stawa ta stępiła już żarnie*- 
rzoną ostrość uchwał rady 
SEATO w Bangkoku. W rc} 
ni realne podstawy do opty­
mizmu daje odpowiedź ra­
dziecka na brytyjskie aide 
memoire w sprawie Laosu.

Książę Souvanna Phouma premier rządu Laosu
MIZM, co do pomyślnego 
ominięcia niebezpieczeństw, 
jakimi zagrażała sytuacja w 
Laosie — zawdzięczać to na­
leży spokojnej postawie 
ZSRR wobec wszelkich za­
mierzonych prowokacji. Po-

A jednak wiosna
/ui jest
■ Dokończenie ze str. 1
wiedzieć. Wszystkie znaki 
na niebie i na ziemi na to 
wskazują,,ale bywało, że mi 
mo absolutnej pewności au­
ra spłatała nie jednego figla. 
Jeżeli jednak tym razem nie 
będzie pogodowego figlowa­
nia, to zapowiadane przez 
nas ocieplenie nie tylko bę­
dzie stałe, ale powinno wzra 
stać. Spodziewamy się, że v 
kwietniu temperatura doj­
dzie do plus 20 st. w ciągu 
dnia, a nocą nie będzie spa­
dać poniżej zera.

— A co z najgorszą, wy- 
brzeżnwą zmorą: wiatrami?

— I z tym lepiej, niż w 
marcu. Nie przerdduje się 
w żadnym wypadku huraga 
nów, a wiatry będą umiarko 
wane, tak, że na dobrą spra 
wę nie spodziewamy się ja­
kichś alarmów sztormowych.

TYLE powiedział nam to 
żurny synoptyk. Dodał 

jeszcze, że dzisiejsza noc ob­
fitować będzie w deszcze.

Nam trudno powiedz'ec, 
czy wszystko się będzie zga­
dzało. Ale jeżeli rano wy­
chodząc do pracy zastah'-- 
mokre chodniki, a przez roz 
jaśnione niebo przeglądało 
słońce — to znaczy, że pierw 
sza faza prognozy kwietnio­
wej udała się PIHM-owi.

(aa)

ZWIĄZEK RADZIECKI
przyjął dwie propozycje bry 
tyjskie o zasadniczym zna­
czeniu: w sprawie wznowie­
nia działalności Międzynaro­
dowej Komisji Kontroli i 
Nadzoru (Polska, Indie, Ka­
nada) oraz w sprawie zwo­
łania konferencji 14 państw 
(w tym Chin Ludowych) na 
temat sytuacji w Laosie. Je­
śli również Stany Zjednoczo 
ne przyjmą te podstawy do 
rokowań — a Wielka Bryta­
nia działała w porozumieniu 
z Waszyngtonem — to w za­
sadzie nie powinno być prze 
szkód dla wstrzymania już 
w tej chwili wszelkich kro­
ków i posunięć, które mogły 
by zaostrzyć problem lao- 
tański.

W tym zatem sensie opty- 
miz'-' opinii międzynarodo­
wej jest uzasadniony.

TRZEBA jednak sprawę 
widzieć do końca jasno: 

wszystko to nie znaczy jesz­
cze, że sprawa laotańska 
przestała nastręczać trudno­
ści i nie budzi już obaw.

W oświadczeniu Kenne 
dy’ego na ten temat czyta­
jmy obok słów, wyrażających 
nadzieje na pomyślne roz­
wiązanie — następujące za 
strzeżenia: „Chociaż odpo­
wiedź radziecka zawiera nie­
które sformułowania, z któ­
rymi nie możemy się zgo­
dzić...”.

Jasna rzecz, chodzi tu 
przede wszystkim o radziec­
kie stwierdzenie, że „pro­
blem rządu laotańskiego jest 
wewnętrzną sprawą samych 
Laotańczyków’’ oraz, że 
Związek Radziecki wraz z 
innymi państwami Europy i 
Azji wychodzi z założenia, 
że w Laosie istnieje legalny 
rząd Souvanna Phoumy.

Dla tych samych wzglę­
dów „prestiżowych”, dla któ 
rych Stany Zjednoczone 
wbrew całej swojej polityce 
ubiegania się o przychylność 
państw neutralnych posunę­
ły się aż do demonstracji 
zbrojnych, zawierających 
groźbę interwencji zbrojnej 
w Laosie — dla tych samych 
względów będą one zapew­
ne bronić pozycji swego pro 
tegowanego Boun Ouma. 
JEŚLI istnieją podstawy
J do przypuszczeń, że

rząd USA gotów jest zgoddć 
się na rząd pod przewodni­
ctwem Souvanna Phoumy, 
to wszakże tylko w takim 
układzie sił, w którym Boun 
Oum zachowałby pozycję 
kluczową.

To zaś nie da się pogo­
dzić ani z neutralnością Lao 
su, ani z prawem LaoL 
czyków do stanowienia o 
swoim rządzie. Dla nikogo 
bowiem — nie wyłączając 
prasy amerykańskiej — nie 
ulega wątpliwości, że prze­
wrót wojskowy Boun Ouma 
przeciwko neutralnemu rzą­
dowi Souvanna Phoumy zo­
stał dokonany jedynie z in­
spiracji i dzięki pomocy z 
zewnątrz — z USA.

Pertraktacje w sprawie 
Laosu — ściślej: w sprawie 
zapewnienia temu pańć w i 
niepodległego i neutralnego 
rządu uwolnionego od presji 
i interwencji z zewnątrz — 
nie będą zatem łatwe.

Można jednak stwier­
dzić z całą pewnością, że 
nota radziecka rozproszyła 
groźne chmury nad Azją 
południowo - wschodnią.

Otwarła bowiem drogę 
do rokowań i wytrąciła 
tym samym rzecznikom po 
lityki siły w Waszyngtonie 
i gdzie indziej najlżejs • 
choćby pretekst do inter­
wencji.

Wojciech Barcz

Komisja wnioskowa
przy WK FJN
zbierze się dziś
już po raz drugi

Jak wiadomo, przy naszym 
Wojewódzkim Komitecie 
FJN i komitetach tereno­
wych powołano komisje 
wnioskowe, które zajmują 
się rejestrowaniem, zbiera­
niem wniosków, dezydera­
tów, głosów, wpływających 
od ludności na spotkaniach 

kandydatami na posłów 
i radnych. Komisje te nie 
tylko gromadzą cały ten ma 
teriał, ale również rozpatru­
ją, starając się na bieżąco 
załatwić to co można, w 
wypadkach zaś, gdy postu­
laty są nie do zrealizowa­
nia przygotowują wyjaśnia- 
j ące _ odpowied zi, które j u ż 
wkrótce, za pośrednictwem 
radia i prasy, przekazywać 
zaczną społeczeństwu. O 
przydatności pracy tych ko­
misji niech świadczy jeden 
chociaż drobny przykład. 
Otóż na którymś ze spot- 
sań z kandydatami od wy­
borców w Kartuzach wply 
nął wniosek o interwencję 
w PKS w sprawie niedo­
godnego bardzo dla tamtej­
szych obywateli rozkładu jaz 
dy autobusów do Gdańska. 
Już uprzednio interwenio­
wano w tej sprawie z Kar­
tuz — bez skutku. Teraz 
jednak, gdy komisja FJN 
wzięła sprawę w swe ręce, 
zmiany w rozkładzie natych 
nrast uzyskano.

Właśnie dziś, o godz. 10, 
komisja wnioskowa przy 
WK FJN zbierze się już po 
raz drugi, by przeanalizo­
wać pierwsze listy wnios­
ków, które zebrała.

(i)

0 planie 5-letnim
W GDAŃSKIM URZĘDZIE MORSKIM
mówi dyrektor Zdzisław Zachary

W naszej redakcji gości­
liśmy niedawno zastępcę dy 
rektora Gdańskiego Urzędu 
Morskiego Zdzisława Zacha- 
rego. Tematem spotkania 
było szersze omówienie pla­
nu działania na najbliższe 
lata GUM — troskliwego 
opiekuna portów, wybrzeża, 
torów wodnych i wód te ryto 
rialnych, konkretnie do ro­
ku 1965.

Spotkanie możemy uznać

Więcej osób ginie
Dokończenie ze str, 1

ześnienie
farmaceutycznych

WARSZAWA (PAP). Po­
cząwszy od roku akademic­
kiego 1981-1962 wejdzie w 
życie nowy plan studiów na 
wydziałach farmacji akade­
mii medycznych. Reforma 
polega przede wszystkim na 
unowocześnieniu programów 
nauczania przy równoczes­
nym poważnym zmniejsze­
niu liczby godzin obowiąz­
kowych zajęć.

Dziekan i Rada Wydz. 
Budownictwa Wodnego 
Politechniki Gdańskiej w 
Gdańsku zaprasza na
PUBLICZNĄ OBRONĘ* 

PRACY DOKTORSKIEJ
mgr i,ni. Włodzimierza 
Gordiziejezuka pt.: „Wyz­
naczenie parametrów ru­
chu mieszaniny grunto­
wej w rurociągach pod 
oi śnieniem”.

Obrona odbędizie się w 
dniu 19 kwietnia 1961 r. 
o godz. 12 w audytorium 
kn. prof. K. Pomjanow­
skiego w gmachu Wydz. 
Budownictwa Wodnego 
Politechniki Gdańskiej.

Promotor: doc. dr inż. 
Józef Karwowski. Recen 
zenci: prof, dr inż. Ro­
muald Ceber to wieź, prof, 
dr inż. Wiktor Mamak.

Z praca doktorska i o- 
piniaoni recenzentów moż 
na się zapoznać w Biblio 
tece Głównej Politechni­
ki Gdańskiej. 1549-K

ROZPRAWA
DOKTORSKA

Dziekan i Rada Wydz. 
Chemicznego Politechniki 
Gdańskiej zawiadamia, że 
w dniu 12 kwietnia 1961 
r. o godz. 17 w sali audy­
torium chemii odbędzie 
się publiczna dyskusja 
nad rozprawa doktorską 
mgr inż. Leszka Lechow­
skiego. Tytuł pracy: „No 
wa metoda oznaczania 
momentu wyczerpania wy 
miennika jonowego - so­
dowego”.

Promotor pracy doktor 
skiej: doc. mgr inż. W. 
Rosner. Recenzenci: prof, 
dr M. Antosz, prof, dr 
W. Tomassi.

Z pracą i opinią recen­
zentów zapoznać się moż 
na w Bibliotece Głównej 
Politechniki Gdańskiej — 
ul. Majakowskiego 11 
G da ń sk -W rzeszoz. 1535-K

Tym samym studenci bę 
da mieli więcej czasu na sa­
modzielne studia i pogłębia­
nie wiedizy.

Równocześnie wprowadzo 
nyeh zostanie szereg zmian, 
które maja na celu nadanie 
studiom farmaceutycznym 
bardziej praktycznego cha­
rakteru. Rozszerzony zosta­
nie m. in. zakres niektó­
rych ćwiczeń i zajęć w pra 
cowniach. Praktyki waka­
cyjne studenci będą mogli 
odbywać, zgodnie. z kierun­
kiem zainteresowań i cha­
rakterem przyszłej pracy 
w aptekach lub zakładach 
przemysłowych.

Rozpoczęły się także wstęp 
ne prace nad reformą stu­
diów lekarskich. Przy jej 
opracowywaniu duża uwa­
gę zwróci się na profilak­
tyczne - społeczny charak­
ter medycyny.

---- ■-----

Strajk
w Barcelonie

w Polsce. Mimo stopniowej 
poprawy, w dalszym ciągu 
wysoka jest u nas liczba 
nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy.

W roku ub. np. na 100 pra­
cowników zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej przy­
padały 63 dni zwolnień lekar­
skich z powodu różnego ro­
dzaju uszkodzeń ciała odnie­
sionych W czasie pracy (w 1955 
r. — 112 dni, w 1958 — 80 dni).

Poważną rolę w walce z wy­
padkami przy pracy — powie­
dział wiceminister Pacho — 
mają do spełnienia lekarze prze 
myślowi. Powinni oni brać 
żywszy udział w planowaniu 
technologii produkcji, w któ­
rym uwzględniać należy wy­
magania fizjologii i higieny pra 
cy, większą zwracać uwagę na 
właściwy dobór pracowników 
do poszczególnych zajęć, wni­
kliwiej analizować przyczyny 
wypadków.

Systematycznie wzrasta w 
Polsce liczba wypadków dro 
gowych. Jak poinformował
szef Służby Ruchu Kotncn-

uczniów. Przewiduje się rów­
nież organizowanie odpowied­
nich pogadanek w szkoiach w 
czasie godzin wychowawczych. 
Działalność ta jest jednak 
wciąż jeszcze niewystarczająca. 
Konieczne jest włączenie do 
tej pracy szerokiego aktywu 
społecznego, zwłaszcza organi­
zacji młodzieżowych zarówno 
w mieście, jak i na wsi.

za niezwykle interesujące i 
ze wszech miar pożyteczne. 
Nasz sympatyczny rozmów­
ca, dyr. Zachary szczegóło­
wo omówił zamierzenia in­
westycyjne GUM oraz do­
robek w tym zakresie w 
ub 5-leciu.

Zacznijmy może zatem 
właśnie od minionego okre­
su.

Gdański Urząd Morski wy­
datkował w ciągu ubiegłej 5- 
latki 134 min zł, lokując oko­
ło 50 proc. tej sumy w pod­
niesienie bezpieczeństwa że­
glugi. Zaliczyć do tego trze­
ba m. in. urządzenia 2 baz 
nawigacyjnych w Szczecinie i 
Świnoujściu, posiadających 
precyzyjne urządzenia spro­
wadzone z zagranicy, takie 
jak np. radiolatarnie spe­
cjalnie dla nas wykonane w 
szwedzkiej firmie „Aga”, w 
których uruchamianie świa­
teł zdalnie kierowane przy 
pomocy fał radiowych.

12 milionów zl kosztowało 
stałe umacnianie brzegu mor­
skiego, głównie na Półwyspie 
Helskim, na którym prowa­
dzi się nieustającą i kosztow­
ną walkę z morzem. Umac­
nianie dotyczy rejonu Kuź­
nica — Chałupy, gdzie wzdłuż 
brzegu wchodzą rzędem w mo 
rze ostrogi i palisady, pow­
strzymujące niszczące dzia­
łanie fal. Z ważniejszych in­
westycji rozpoczętych lub 
wykonanych w minionym pię 
cioleciu wymienić jeszcze trze 
ba rozpoczęcie budowy kapi­
tanatu portu w Gdyni, przy­
stąpienie do prac nad odbu­
dową Basenu Pomorskiego, 
budowa portu w Kamienicy 
Elbląskiej, przyczyniająca się 
w konsekwencji do aktywi­
zacji tamtejszego rybołówstwa 
przybrzeżnego itp.

Jeśli w ciągu ubiegłych 11 
lat Gdański Urząd Morski 
wydatkował na inwestycje 
ogółem 215 min zł, to na 
iata 1961 — 1965 przezna­
czona jest suma wyższa, bo 
231 min zł. Świadczy to o 
dużej wadze jaką państwo 
przykłada do potrzeb GUM, 
Nakłady związane z bezpie­
czeństwem żeglugi w dal­
szym ciągu koncentrować

Roczna gwarancja 
przy zakupie artykułów

WARSZAWA (PAP.) - 
Wszystkie prawie artykuły 
trwałego użytku objęte są 
już gwarancją, tzn. że naby­
wcy mają prawo do bezpłat 
nych napraw przez określo­
ny czas. Do niedawna jesz­
cze większość kart gwaran­
cyjnych opiewała na 6 mie

. rn- -. - ------ |s,ęcy- Obecnie, dzięki stara-
dy Głównej MO płk. Hen-iniom Ministerstwa Handlu 
ryk Gałecki w roku ub. [Wewnętrznego okres ten 
zanotowano ponad 27 tys. | przedłużono do 1 roku- 
wypadków na drogach, co w i wprowadzono też nowe kar 
stosunku do l„o9 roku sta- ty gwarancyjne. Uregulowa

° 2\ Procent na została ponadto sprawa,
Szczególnie niepokoi Przy która była często powodem 
tym poważna liczba wypad- reklamacji i niezadowolenia 
kow. wsrod dzieci i mło- klientów. Ustalono mianowi ędel się w Katowicach *ina 
aiziezy. cie _ mtW; +0.1™+ lowe eliminacje VII z kolei

Walka z nieszczęśliwymi wy- ^arty _ że Jeśli nanrawv vvv olirnPiady chemicznej. Weźmie
padkann — jak podkreślano - y Jesu naprawy wy
wymaga odpowiedniego wycho- konywanc w ramach gwa- nlch udział 67 uczestników
wania całego społeczeństwa, a rancji przedłużają się (np z ~ uczn*ów klas X i XI liceów
SSS “^Sr-fpoiS powod“ brak“ odpowiednich: *8ólnoksztaicących z caleJ "»nizowane są liczne spotkania 
pracowników służby ruchu a części zarmennycn) przedłu 
kierowcami, młodzieżą szkolną, ża się również okres gwaran 
pracownikami zakładów pracy cyjny, 
itp. Młodzieżowa służba ruchu J
obejmuje już ponad 52 tys, i Zgodnie z przepisami MHW, 
■■■■BBBHHBBnmBnBl przedsiębiorstwa handlowe ma-

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanite” przynosi wia­
domość o wybuchu fczw. wło 
skiego strajku robotników 
transportowych w Barcelo­
nie. Strajk ma tło ekono- 
miozm

jak

Dziwny 
pośpiech

BONN (PAP). W miarę j„ 
zbliża się data rozpoczęcia pro 
cesu Eichmanna, władze za- 
chodnioniemieckie z dziwnym 
pośpiechem montują procesy 
przeciwko b. hitlerowskim 
zbrodniarzom wojennym. W ko 
łach dziennikarskich zwraca 
się uwagę, że procesy te, do­
tyczące raczej niższych funkcjo 
nariuszy policji czy gestapo, 
są próbą wykazania, że NRF 
sądzi i karze morderców hitle­
rowskich.

Ostatnio prasa zachodnionie- 
miecka doniosła, że wkrótce w 
Kassel rozpocznie się proces

ją obowiązek przewiezienia ar­
tykułów do warsztatów napraw 
czych i dostarczania ich do mie 
szkania klienta — bez pobiera­
nia opłat. Dotyczy to, oczywiś­
cie, tylko ciężkich przedmio­
tów, np. lodówek, pralek itp. o 
wadze ponad 15 kg.

Nowe karty gwarancyjne po­
winny być już powszechnie 
wprowadzone od połowy kwiet­
nia. Mogą się jednak zdarzać 
przypadki, że w obiegu pozosta 
ną i stare karty z krótszym ter 
minem ważności. Dzieje się tak 
dlatego, że handel musi wy­
przedać także artykuły ze star­
szych serii, które znajdują się 
w sklepach.

W najbliższych tygodniach

prawy mebli dokonywane są 
przez przedsiębiorstwa handlo­
we w ciągu 6 miesięcy od daty 
zakupu, na podstawie rachun­
ku. (

7 i 8 bm.
finał młodzieżowej

olimpiady
chemicznej . plai„, ; szereg innych urzą_

KATOWICE (PAP). 7 i 8 bm. dzeń- Będzie znacznie więk- 
- 1 szy od staruszka „ZodiakaĄ

który liczy sobie 200 ton 
wyporności, a nowy statek 
— 500 ton.

Dyr. Zachary podał nam 
również ciekawostkę: w cią­
gu ub. 5 lat porty w Gdań­
sku i Gdyni odwiedziło oko 
io 100 tys. marynarzy za­
grań ;cznych. Do Gdańska

się będą w rejonie Szczecin 
-- Świnoujście. Ten tor wod 
ny dla polepszenia nawiga­
cji otrzyma szereg nowo­
czesnych urządzeń, takich 
jak bramy torowe, oznako­
wanie portu itp.

Ciekawą inwestycją bę­
dzie budowa drugiego na- 
bieżnika Hel — Gdynia w 
1964 roku. Jak wiadomo na- 
beżnik taki istnieje u nas 
dotychczas tylko w Brzeź­
nie (Hel — Gdańsk) i od­
daje ogromne usługi żeglu­
dze.

Z ogólnego funduszu aż 
41 min zł kosztować będzie 
ochrona wybrzeża. W dal­
szym ciągu główny nacisk 
położony będzie na Półwy­
sep Helski. Przystąpi się 
także do ochrony wybrze­
ża w trójmieście, uporząd­
kowanie rejonu Kamiennej 
Góry oraz renowacja Bul­
waru Szwedzkiego w Gdy-
HJ

95 min zł przeznaczone 
jest na inwestycje ogólno- 
portowe. Wchodzi w to m. 
in. odbudowa nabrzeża przy 
końcu Skweru Kościuszki w 
Gdyni. Przewidziana jest 
tutaj na samym końcu na­
brzeża budowa nowoczesne­
go budynku dla WOP i la­
tarni z ostrzegawczym świat 
iem wejściowym. Na bu­
dynku znajdować się bę­
dzie maszt o wymyślnych 
kształtach również zaopa­
trzony w latarnię. Tak za­
tem wyglądać będzie po­
łudniowe wejście do portu 
gdyńskiego.

Zaplanowana jest także 
odbudowa nabrzeża nad Mo- 
tlawą w Gdańsku. Zasięg 
prac obejmuje odcinek od 
bosmanatu portu do Zielo­
nej Bramy,

W 1963 roku zakończona 
zostanie ostatecznie budo­
wa Kapitanatu Portu w Gdy 
ni. W 5-latce budynek ka­
pitanatu wzniesiony również 
będzie w Helu, Jastarnia 
natomiast otrzyma całkowi­
cie odbudowane nabrzeże. 
Odbudowa nabrzeży odby­
wać się będzie także w Kry 
nicy Morskiej, Pasłęce, Łe­
bie, Elblągu i Fromborku. 
Celem aktywizacji rybo łów 
stwa w Krynicy Morskiej, 
Jantarze i Karwi zbudowa­
ne zostaną wyciągi mecha­
niczne oraz zbudowana bę­
dzie przystań rybacka w 
Kuźnicy.

Bardzo ważną inwestycją 
zaplanowaną na najbliższe 
lata będzie budowa statku 
hydrograficznego, całkowi­
cie nowoczesnego i dosko­
nale wypos ażonego we 
wszelkie konieczne akceso­
ria. Koszt budowy wyniesie 
około 18 min zł. Statek przy 
stosowany będzie do wielo­
stronnych prac hydrograficz 
nych, posiadać będzie 
wzmocnienia przeciwlodo- 
we, dźwig podnośny do 
pław

ski, którzy — spośród 215 star­
tujących — zwycięsko przeszli 
przez drugi etap zawodów. Dy­
plom zwycięzcy olimpiady upraw | zawijało’' najwUjcej 'statków 
ma do przyjęcia na studia wyż bandery NRF a do Gdyni 
sze bez zdawania wstępnego!— Szwecji 
egzaminu- I Ćz. Stankiewicz

Przedstawiciele
24 linii pasażerskich
obradował! w Cannes

Rok rocznie zbierają się 
przedstawiciele pasażerskich 
linii żeglugowych przez pół­
nocny Atlantyk, zrzeszeni w 
tzw* Konferencji Atlantyc­
kiej. Celem obrad jest 
wspólne uzgodnienie wszel-

haiera i Innego ^zbrodniarza wProwadzone zostaną jedno kich problemów, wyłaniają- 
Papenkorta (do chwili zdemas- łlte gwarancje również 1*
halera i _____ ____________ , ,_____

__ —/iii zdemas- gwarancje również na cych się co roku w toku eks
kowania w ub. r. ten ostatni powiększalniki fotograficzne, jploatacji tych linii
wToncji wy^en)‘taoikarżo- jJF°jekiory film?we> na kucil i Reprezentantem PLO na 
nych o wymordowanie kilkuset 1 e gazowe i elektryczne tegorocznej sesji konferencji 
osób narodowości żydowskiej w oraz piecyki łazienkowe, na atlantyckiej która odbywa’a
ku?wlTvWndze Ssetanei7 nabywcy otrzymy- się w Cannes i zakończyła
sądem dwaj byli esesman; Ua'’ Ciotycllczas gwarancji, jobrady w połowie ub. mie-
Wiechert i Schulz, którzy do- Nsdai, niestetv nie kart SiąC3> był kierOWnik linii pa 

czasie wojny mordo w gwarancyjnych na meble. Zgod .sażerskiej tego przedsiębłor- 
na ludności cywilnej w Tylzy. me z przyjętym zwyczajem, na I stwa p. Romuald Czyżewski.

Jak wynika z jego relacji, 
obrady trwały trzy tygodnie 
najpierw w podkomitecie, a 
następnie odbywało się ze­
branie „pryncypałów”. W 
konferencji wzięli udział 
przedstawiciele 24 linii u- 
trzymających żeglugę pasa­
żerską przez północny Atlan 
tyk. W trakcie obrad podko 
mitetu wysunięto 31 róż­
nych propozycji. Najgorętsze 
dyskusje trwały nad sprawą 
ustalenia poziomu stawek na 
rok 1962, rewizja długość 
sezonu żeglugowego oraz sta 
wek portowych, (p)

^25408994
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. ' Denerwuję się zawsze i
v Ilekroć moja poczciwa skąd j 
,tną-d stara ciotka, mówiąc o' 
JLodzi dodaje zawsze — mia ‘ 
•to. „Byłam w mieście Ło­
dzi...”, „Podoba mi się mia 
sto Łódź” itp. ifcp. Wznoszę 
wówczas ręce i oczy ku nie­
bu i wołam z rozpaczą: 
„Ciotuniu litości! Wiadomo, 
ie Łódź to miasto!”

—• Głupiś — odpowiada 
mi ze stoickim spokojem, 
— Nie trzeba mówić miasto 
Warszawa albo miasto Sie­
dlce, to prawda. Z miastem 
Łodzią jest inna sprawa. 
Mógłby kto pomyśleć, że 
mówię o łodzi takiej do pły 
wania.

A więc hołdując rodzin­
nym obyczajom powiem:
życiowy rejs kapitana że­
glugi wielkiej, przewodni­
czącego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Ma­
rynarzy i Portowców RY­
SZARDA po Spies zyń-
SKIEGO rozpoczął się w 
mieście Łodzi. Tam się uro­
dził, spędził dzieciństwo : 
pierwsze lata młodzieńcze 
Już wówczas jednak młody 
Ryszard Pośpieszyński my­
ślami znajdował się nad mo 
rzem. Jakaś nieznana siła 
ciągnęła go nad piaszczy­
ste wybrzeże Bałtyku, ma­
rzył o dalekich podróżach 
morskich.

I tak zrodziło się posta­
nowienie.

20-letni Ryszard Pośpie­
szyński zapisuje się do 
Szkoły Morskiej i już w rok 
później odbywa swój pierw 
szy, pełnomorski rejs, oczy­
wiście „Darem Pomorza”. 
W 1948 roku, po skończeniu 
szkoły, zrealizowane zostają 
marzenia Ryszarda Pospie- 
szyńskiego, zamustrowany 
zostaje jako asystent pokła­
dowy na „Batorego’, na 
którym po trzech latach 
kończy pływanie już w stop 
niu II oficera. Później, z 
małymi przerwami przez 5 
lat trwa ciężka służba mor­
ska na linii do Chin Ludo­
wych. W 1956 roku Ryszard 
Pośpieszyński, po ukończe­
niu z wyróżnieniem kursu 
Ministerstwa Żeglugi otrzy­
muje dyplom kapitana że­
glugi wielkiej. Pierwszym 
statkiem, którym dowodzi 
są „Rysy”, później „Hel" i 
następnie „Marchlewski”. 
Na tym statku wybrany zo-

PRZEDSTAWIA

Życiowy rejs kapitana Pośpieszyńskiego

Powtórne
szczepienie dzieci 
przeciw Heine-Medina

W dniach 10, U 1 12. IV. br. 
We wszystkich powiatach i mia­
stach woj. gdańskiego odbędą 
■ię powtórne szczepienia dzieci 
doustną szczepionką przeciwko 
Chorobie Heinego Medina. Do 
tych samych punktów szcze- 
piennych muszą stawić się te 
dniecl, które wypiły I dawkę 
szczepionki w dniach 2, 3 lub 
I. nr. 1981 r.

staje delegatem maryna­
rzy na III Zjazd Partii. W 
kwietniu 1959 roku wybra­
ny zostaje przewodniczą­
cym Związku Zawodowe­
go Marynarzy j Portowców, 
będąc jednak już teraz 
działaczem społecznym, po­
zostaje nadal wierny mo­
rzu i sprawom morza.

— Jakie jest zdanie pana, 
o rozwoju polskiej foty?

— Osiągnęliśmy już trwa 
łą pozycję w żegludze świa­
towej. Obecnie zakończyliś­
my gwałtowny wzrost floty 
w sensie ilościowym i 
przed nami stoi sprawa ja­
kości. Głównie chodzi tu o 
typizację tonażu, dzięki któ­
rej będzie można zwiększyć 
szybkość operacji przeła­
dunkowych w portach, tu 
bowiem tkwią jeszcze duże 
rezerwy. Jeśli chodzi o za­
łogi niezbędną konieczno­
ścią jest podniesienie kwa­
lifikacji, aby odpowiadały 
one wymogom floty. Wobec 
pojawiających się trudności 
w naborze kandydatów do 
Szkoły Morskiej w Gdyni, 
należałoby zastanowić się 
poważnie nad podniesieniem 
rangi tej szkoły do rzędu 
wyższej uczelni. Absoiwenci 
Szkoły Morskiej powinni 
być inżynierami, tym bar­
dziej iż wobec nowoczesno­
ści naszej floty skompliko­
wanych sprawami ładunku, 
umiejętności napraw róż­
nych urządzeń nawigacyj­
nych, mechanicznych i elek 
trycznych, wymagane są 
wysokie kwalifikacje od lu­
dzi morza.

— A sprawy rybołów­
stwa?

— Przed nami ogromna 
potrzeba rozwoju rybołów­
stwa wobec dużego zapo­
trzebowania i 'pewnego de­
ficytu białka w kraju. Wi­
dzę dwa kierunki rozwojo­
we naszego rybołówstwa. 
Pierwszy, który zresztą jest 
już rozwiązany, to połowy 
jak największej ilości ry­
by własnymi siłami i na 
własny rachunek, drugi zaś 
dotyczy wychodzenia nasze­
go rybołówstwa na rejony 
dotychczas przez nas nie 
dotykane. Wstępem do tego 
jest nawiązanie współpracy 
z Gwineą | ZRA. Należy 
także pomyśleć o wydaj­
niejszej eksploatacji łowisk 
bałtyckich w oparciu o ma­
łe porty, będące uzupełnie­
niem połowów dalekomor­
skich.

— I jeszcze porty?
— Po etapie mechaniza­

cji prac portowych, przed

nami zarysowuje się etap 
automatyzacji, paletyzacja 
ładunku, szukanie możli­
wości zmniejszenia czasu 
załadunku w samych ła­

dunkach, np. zwrócenie u- 
wagi i szukanie najdogod­
niejszych opakowań itp. 
Portom potrzebna jest wy­
kwalifikowana kadra. Tc 
nie są już tragarze porto­
wi, ale wysokokwalifiko­
wani dokerzy, umiejący ob­
sługiwać skomplikowane u- 
rządzenia. Dlatego też jako 
przejściowe należy trakto­
wać posługiwanie się w 
szczytac h przeładu nkowych 
rezerwą siły roboczej.

— Jakie pierwszoplanowe 
sprawy ludzi morza widzi 
pan do załatwienia w Sej­
mie?

— Jest ich wiele, mimo. 
że podczas ubiegłej kaden­
cji załatwiono bardzo dużo. 
Konieczne jest uchwalenie 
projektu kodeksu morskie­
go oraz ustawy o pracy 
marynarza. Należy zatrosz­
czyć się aby 5-letni plan 
rozwoju floty realizowany 
był terminowo. Trzeba też 
przygotować perspektywicz­
ne plany dalszego rozwoju 
floty. Sejm, sejmowa komi­
sja morska musi zająć się

Hasz konkurs wyborczy nr 2
Kto lest kto?

Franciszek Murawski — 
przew. Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Kulicach, 
kandydat na posła do 
Sejmu PRL.

Zdjęcie nadesłała p. 
Helena Markiewicz

Już we wtorek poświą- 
teczr.y otrzymaliśmy pierw­
sze zdjęcie kandydata na 
posła Franciszka Muraw­
skiego.

Czytelnicy przypominają 
sobie, że w naszym świą­
tecznym konkursie pt. „Kto 
jest kto?” nie zamieściliś­
my jego fotografii, pozosta­
wiając w, ten sposób szan­
sę czytelnikom do wygrania 
dodatkowej premii poza 
głównymi nagrodami.

Z przyjemnością komuni­
kujemy. że w tei konkuren­

cji los uśmiechnął się do 
Heleny Markiewicz z No­
wego Portu przyznając jej 
w darze WIECZNE PIÓ­
RO.

Danuta Szeptycka, Barba­
ra Konarska, Irena Tańska, 
Józef Kosiński, Jerzy Sar­
necki, Lech Kuźmiński i
inni czytelnicy wnoszą pe­
tycje, że konkurs jest za 
trudny.

„Rozszyfrowałam 17 sylwe­
tek, brakuje mi 8 — pisze pani 
Danusia S. — I co mam zro­
bić, kiedy tych 8 nie mogę 
znaleźć w prasie mimo, że 
przewertcwałam stare gazety 
u wszystkich sąsiadek. Wasz 
konkurs jest podchwytliwy... ’

Bardzo zmartwił nas za­
rzut pani Danusi. Zmartwie­
nie to pogłębiły podobne u- 
wagi innych czytelników.

Nie ma rady — idziemy 
na ustępstwa. Prosimy o 
nadsyłanie rozwiązań kon­
kursów w takich rozmia­
rach, na jakie kogo stać. 
Za każdą prawidłowo rozszy 
frowaną sylwetkę liczyć bę­
dziemy jeden punkt. Ilość 
zdobytych punktów decydo­
wać będzie w jakiej grupie, 
według wartości, będziecie 
brać udział w losowaniu 
nagród.

Termin nadsyłania odpo­
wiedzi prolongujemy do 
dnia 10 kwietnia br.

Pośpieszcie się, nagrody 
czekają.

Nowe premiery operowe 
będą realizowane i na scenie 
sopockiej Opery Leśnej
• Opera—bullo »Rita« uzupełni eks­
perymentalny zestaw baletów • 
»Eros i Psyche« rozpocznie sezon 
jesienny ■ »Halka« i IX Symfonia 
Beethovena w plenerze

Zespoły Opery Bałtyckiej 
w Gdańsku przygotowują o- 
becnie (jako najbliższą), re­
welacyjną premierę — wie­
czór baletowy, na który 
złożą się pozycje taneczne 
w układzie choreograficz­
nym Janiny Jarzynówny- 
Sobczak. Będą to: „Mała 
suita” Witolda Lutosław­
skiego, „Cztery esseye” Ta­
deusza Bairda, fragmenty 
„Jeziora Łabędziego” Piotra 
Czajkowskiego oraz jedno- 
aktowa opera — buffo „Ri­
ta” Donizettiego, Należy pod 
kreślić, że realizacja żarów 
no „Małej suity” Lutosław­
skiego, ja:k i „Czterech es- 
sey’ow” Bairda stawia naj­
wyższe wymagania ich cho­
reograficznym odtwórcom. 
Być może, że znajdą oni 
odpowiedź na nurtujące wie 
lu artystów baletu pytanie: 
„Jakie są drogi i granice 
nowych środków wyrazu w 
sztuce tanecznej?”...

Dzięki współpracy przy 
opracowywaniu „Jeziora Ła 
będziego” wybitnej choreo­
grafki radzieckiej p. Ko­
muś, bawiącej gościnnie na 
Wybrzeżu, nasi młodzi tan­
cerze mieli świetną okazję 
do wyszlifowania swej for­
my technicznej i pogłębienia 
ekspresji tanecznej.

Jeśli chodzi o „Ritę”, to 
obecnie przeżywa ona swój 
renesans na scenach euro­
pejskich, u nas reżyseruje 
ja Kazimierz Petecki.

Równocześnie zespół Ope­
ry Bałtyckiej pracuje nad 
operą Ludomira Różyckiego 
pt.: „Eros i Psyche” w insce­
nizacji Jerzego Goiińskiego 
i scenografii Wojciecha Kra 
kowskiego. Jest to jakby po­
łączenie pięciu jednoakto- 
wych oper, z których każ­
da rozgrywa się w innej 
epoce. Nastręcza to realiza­
torom wiele problemów in­
scenizacyjnych. Premierą tą 
roapocznie się sezon jesien­
ny w Operze Bałtyckiej.

W międzyczasie będzie 
przygotowywana pierwsza 
irsceni-zacja na scenie Ope­
ry Leśnej w Sopocie, gdzie 
trwają gorączkowe przygo­
towania nad urządzeniem no 
wej widowni, przystosowa­
nej do wymogów nowoczes­
nej sceny. Na pierwszy 
„ogień” pójdzie tu moniusz­
kowska „Halka”, w insceni­

zacji zsynchronizowanej z 
naturalną scenerią Opery 
Leśnej, przy udziale powięk 
szonych chórów i baletu. 
Tylko od pogody zależy, ile 
razy „Halka” zostanie wy­
stawiona w sopockim plene­
rze...

Na deskach Opery Leśnej 
zainaugurujemy również se­
zon muzyczny tegorocznego 
„Sopockiego lata” w wyko­
naniu Państwowej Filhar­
monii Bałtyckiej (w jednym 
z koncertów przyrzekł wy­
stąpić Witold Małcużyński). 
Zostanie tu powtórzona 
prawdopodobnie „IX Symfo­
nia” Ludwika van Beetho­
ven a, wykonywana już nieg 
dyś przez Państwową Operę 
Bałtycką.

(jota)

małymi portami, ustaleniem 
dróg ich rozwoju, jak też 
rozwojem rybołówstwa bał­
tyckiego łącznie z zaple­
czem. Konieczne jest za­
bezpieczę. K odpowiedniego 
potencjału remontowego, 
aby uniknąć dysproporcji 
między potrzebami floty a 
zdolnością produkcyjną sto­
czni remontowych. Ważne 
są sprawy morskiego wy­
chowania, zabezpieczenie 
kadr dla olbrzymiej floty, 
rybołówstwa i portów. Mo­
im konikiem jest zagadnie­
nie wczasów morskich. Spra 
wa jest zawsze aktualną i 
dotąd niestety nie rozwią­
zana nawet w małym stop ■ 
niu. A przecież odpoczynek 
na morzu przynosiłby ko­
rzyści — bliższe poinformo­
wanie społeczeństwa o mo­
rzu i jego sprawach oraz 
zmiana klimatu tak potrzeb 
na dla zdrowia i dobrego 
wypoczynku. Skończyć trze 
ba z nalewaniem wody mor 
skiej do butelek i wywoże­
niem jej w głąb kraju aby 
pokazać najbliższym że jed 
nak to prawda, iż morska 
woda jest słona. Wczasy 
morskie winny uzyskać na­
leżne im miejsce. Warto by 
wziąć wzór w tym wypad­
ku z NRD i ZSRR, gdzie 
tę formę wypoczynku sto­
suje się już od dawna.

— Jakie są pana osobiste 
zainteresowania?

— Morze. Jeśli mam tyl­
ko trochę czasu, idę nad 
morze. Dużo czytam o roz­
woju i historii żeglugi, się­
gam i penetruję w niezwy­
kle ciekawych, pełnych ro­
mantyzmu, starych zapis­
kach żeglarskich. Historia 
żeglugi jest odbiciem histo­
rii w ogóle.

— I jeszcze jedno: co
chciałby pan powiedzieć 
społeczeństwu wybrzeża, 
tym którzy 16 kwietnia 
będą oddawać swoje głosy 
w lokalach wyborczych?

— Kandyduję na posła 
do nowego Sejmu. Jeśli bę­
dę wybrany, chciałbym bar­
dzo przyczyniać się do sta­
łego zacieśniania więzi ca­
łego społeczeństwa z Sej­
mem, z posłami. Uważam, 
że sam Sejm i posłowie nic 
nie zrobią jeśli nie utrzy­
ma się takiej więzi na co 
dzień, gospodarskiej łącz­
ności ze społeczeństwem.

Rozmawiał:
Czesław Stankiewicz

Pod hasfem: „Nigdy więcej'

W niedzielę
wielka manifestacja
w Siutthofie

W niedzielę, 9 bm., z oka­
zji Dnia Międzynarodowej 
Solidarności byłych człon­
ków ruchu oporu, na tere­
nie byłego obozu koncentra­
cyjnego STUTTHOF Woje­
wódzki Komitet FJN i Za­
rząd Wojewódzki ZBoWiD 
organizują wielką manifesta 
cję całego społeczeństwa na­
szego województwa pod ha­
słem „NIGDY WIĘCEJ!” W 
manifestacji udział wezmą 
grupy ludności wiejskiej i 
miejskiej ze wszystkich po­
wiatów i miast, liczne załogi 
zakładów pracy, instytucji i 
przeds'ębiorstw. Przybędą 
na nią również kandydaci na 
posłów Ziemi Gdańskiej. Za 
proszenia przekazano także 
przedstawicielom placówek 
konsularnych, znajdujących 
się w trójmieście, tych 
państw, których obywatele 
tyli wśród więźniów Stuttho 
fu. Przewiduje się, że w nad 
chodzącą niedzielę teren by­
łego obozu koncentracyjne­
go w Stutthofie zgromadzi 
około 10.000 ludzi.

Manifestację otworzy o go­
dzinie 10 pochód. O godz. U 
uroczyste jej zagajenie wygło 
si przewodniczący ZW ZBoWiD 
dr Leon Wasilewski. Nastąpi 
salut wojskowy ku czci po­
mordowanych. Z kolei głos 
zabierze I sekretarz KW PZPR 
Jan Ptasiński, a następnie 
przewodniczący WK FJN, a 
zarazem były więzień Stuttho 
fu, Florian Wichłacz.

Niewątpliwie manifestacja 
znajdzie swój krótki i dobitny 
wyraz w uchwaleniu rezolu­
cji.

W programie uroczystości 
niedzielnych przewidziano rów 
nież spotkania kandydatów na 
posłów z przybyłą na mani­
festację ludnością wojewódz­
twa gdańskiego.

Wreszcie dla tych, którzy 
nie znają jeszcze terenu obo­
zu zorganizowane zostanie 
zwiedzanie.
Rzecz jasna, oprawę mani 

festacji stanowić będą kwia 
ty i wieńce, składane przez 
przybywające delegacje. Nie 
trzeba chyba także tym któ­

rzy zjadą się samochodami 
z różnych stron wojewódz­
twa przypominać o transpa­
rentach na samochodach. 
„Nigdy więcej”! — brzmi ha 
sło manifestacji. „Nigdy wią 
cej!” — treść tych dwóch 
słów, głęboki sens samej ma 
nifestacji dyktują dziesiątki 
tekstów, którymi wyrazi«! 
możemy i chcemy swój pro­
test przeciwko wojnie, prze­
ciwko obozom męczeństwa* 
zbrodniom i zagładzie, 

i I jeszcze kilka informacji 9 
tym jak sprawnie, bez zatorów, 
które spowodować by mogła 
przeprawa jedynym czynnym 
promem docierać będziemy W 
niedzielę rano do Stutthofu. 
Otóż dla wszystkich samocho­
dów, wyjeżdżających z trójmia 
sta i powiatów na zachód od 
trójmiasta położonych zbiórka 
o godz. 7.30 na placu Zebrań Lu 
dowych w Gdańsku. Stamtąd 
wyjazd zwartą kolumną o godz. 
8 trasą: Tczew, Kałdowo, No­
wy Staw, Nowy Dwór, Stutt- 
hof. Organizatorzy proszą o 
nieudawanie się drogą przez 
prom, ponieważ z uwagi na 
ograniczone możliwości przepra 
wy tylko nieliczne pojazdy bę 
dą tam przepuszczane. Powrót 
— tą samą trasą. Na miejscu 
manifestacji w Stutthofie przy 
gotowane zostaną parkingi. Bę 
dą tam również czynne punk­
ty żywienia zbiorowego.

Dla osób dojeżdżających na 
manifestację indywidualnie,
PKS i MZKGG podstawią <3odat 
kowe autobusy, które odjeżdżać 
będą z dworca autobusowego W 
Gdańsku. Również z Elbląga 
PKS skieruje do Stutthofu do 
datkowe wozy, zaś PKP podsta 
wi specjalny skład pociągu na 
linii Nowy Dwór — Sztutowo.

Niedzielna manifestacja 
w Stutthofie będzie central­
ną uroczystością solidarnoś­
ciową w naszym wojewódz­
twie. W późniejszym termi­
nie, w ’rugiej połowie bm.s 
mniejsze podobne uroczysto 
ści odbędą się w Piaśnicy, 
Rybnie, Szpęgawsku, Na Za 
spie i w innych byłych miej 
scach kaźni, upamiętnionych 
krwią niewinnie pomordo­
wanych przez hitlerowców.

(i)

Nowe statki-dawne tradycje
I W ostatnim czasie prasa dwukrotnie przyniosła 

wiadomość o wodowaniu nowego statku dla naszej 
floty handlowej. Oto z pochylni jednej ze stoczni ju 
gosłowiańskich spłynął na wodę frachtowiec, które­
mu nadano nazwę „JÓZEF CONRAD”, a w kilka 
dni później w stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni zwodowano statek „MODLIN”. Oba statki są 
przeznaczone dla Polskich Linii Oceanicznych.

TU związku z wodowaniem 
** tych statków wyłania 

się pytanie: czy otrzymane 
przez nie nazwy mają iuż 
w nasze i marynarce swoje 
tradycje, czy też nadane zo­
stały po raz pierwszy. Ci­
po wiedź ogólnie biorąc bę­
dzie twierdząca. Nie było 
wprawdzie dotąd statku

W Tatrach

Zima w Dolinie Kościeliskiej
CAF fot. Olszewski

„Conrad”, natomiast ORP 
„Conradem” poszczycić się 
mogła polska flota wojen­
na. „Modlin” figurował w 
składzie floty handlowej, tak 
samo przeszedł do niej jed­
nak z floty wojennej, w któ 
rei służył 15 lat, by potem 
na krótko zamienić nazwę 
i banderę. Ale zacznijmy po 
kolei.

ORP „Conrad” był to lek 
ki krążownik, przekazany 
czasowo naszej Marynarce 
Wojennej jesieniią 1944 r., w 
zamian za poprzedni okręt 

! tej kategorii, klasy i typu 
j— bliźniaczy ORP „Dragon”
■ który podczas inwazji w 
i Normandii został tak ciężko 
j uszkodzony przez „żywą tor 
I pedę”, że nie opłaciło się 
i go remontować. Osadzony 
[na dnie iako przedłużenie 
sztucznego falochronu, osła­
niającego również sztuczny 

[port inwazyjny pod Arro- 
manches, wrak „Dragona” 
nadal spełniał pożyteczną ro 
lę. Cała załoga okrętu prze­
niesiona została na nowy 
krążownik nazwany „Con­
rad” — dla uczczenia Jó­
zefa Teodora Konrada Ko­
rzeniowskiego.

ORP „Conrad’* zdążył jesz­
cze wziąć udział w kilku pa­
trolowych rejsach na Morzu 
Północnym, pilnując trasy, 
którą niemieckie łamacze blo­
kady przedostawały się wokół 
Islandii, idąc na ' Daleki 
Wschód lub powracając do 
macierzystych baz. Po woj­
nie „Conrad” powrócił w 
sktad floty brytyjskiej, a wraz 
ze zmianą bandery pi—ybrał 
na powrót dawną swą nazwę, 
HMS „Danae”.

Obecnie, po 15 kitach naa
wę „Józef Conrad” będzie 
nosił statek Polwkich Linii 
Oceanicznych, utrwalając pa

mięć wielkiego pisarza mor 
skiego, którego twórczość 
znalazła uznanie na całym 
świeeie.

Wspomnieliśmy wyżej, że 
poprzednik krążownika „Con 
rad” — ORP „Dragon” o- 
sadzom.y został na dnie pod 
Arromanches. Otóż właśnie 
tam, na miesiąc przed „Dra 
gonem”, zakończył również 
swą służbę pod polską ban­
derą s-s „Modlin”. Był to 
dawny transportowiec Ma­
rynarki Wojennej ORP „Wi­
lia”, który latem 1940 roku 
przekazany został flocie han 
d lowe j pod nowa nazwą 
„Modlin” i służył w miej 
przez kilka lat. biorąc u- 
dział w konwojach. Kiedy 
zaś zużycie maszyn i kadłu­
ba było tak wielkie, że sta­
tek nadawał się już tylko 
do wycofania go z eksplo­
atacji. zapadła decyzja przez 
naczenia „Modlina” do li­
my ślnego zatopienia pod Ar« 
romanehes, jako tzw. „block 
ship’u” — jednego z elemen 
tów sztucznego falochronu 
portu inwazyjnego. W ten 
sposób po osadzeniu go w 
wyznaczonym miejscu wy­
służony statek jakby prze­
dłużył swą służbę dla współ 
nei sprawv zwycięstwa nad 
hitleryzmem.

Tradycje dawnego „Modli­
na” przejął obecnie nowy 
polski statek, a fakt. że je­
go matka chrzestną była 
żona generała Wiktora Thora 
mee —- dowódcy obrony Mo 
dlina we wrześniu 1939 roku 
— wiąże dodatkowo te tra­
dycje z bohaterską walką 
garnizonu modlińskiego — 
walką, która obecnie w naz 
wie najmłodszego polskiego 
statku zostanie trwale upa­
miętniona.

Jerzy Pertek

Skład i druk GDAŃSKIE
ZAKŁ. GRAF. w Gdańsku
Zam. 812 - G-4



I
DZTENNTK SÄETYCK1 Nr n imif

Coraz więcej 
przedstawień dla wsi
w naszym województwie

Scena objazdowa Teatru 
„Wybrzeże” od kilku mie­
sięcy prowadzi systematycz­
ną akcję zbliżania teatru do 
wsi. Ze względu jednak na 
brak w województwie gdań 
skim odpowiednich wiej­
skich sal widowiskowych, 
przedstawienia są organizo­
wane w miastach powiato­
wych tak, by mogła je zo­
baczyć jak największa licz­
ba mieszkańców okolicznych 
wsi.

W_ ślad za głośnymi już 
„Dniami teatralnymi Kwi­
dzyna” (w grudniu ub. r.) 
podobny cykl przedstawień 
dano w Nowym Dworze, a 
w kwietniu br. Scena Obj.az 
dowa Teatru „Wybrzeże” or 
ganizuje największy z do­
tychczasowych, bo aż 13 
przedstawień liczący, „JAR­
MARK TEATRALNY” w 
Wejherowie.

W dniach od 5 do 12 
kwietnia grana będzie w 
Wejherowie współczesna poi 
ska komedia sensacyjno - 
satyryczna Pawła Galiana 
„Śledztwo trwa” (reż. Al. 
Długosz, scenogr. M. Koło­
dziej), następnie zaś od 16

do 23 kwietnia „Marla Stu­
art” Słowackiego w reżyse­
rii kierownika artystyczne­
go Sceny Objazdowej Wale­
riana Lachnitta i oprawie 
scenograficznej Ewy Nahlik.

We wszystkich tych przed 
stawieniach spodziewany 
jest liczny udział widzów 
z okolicznych wsi powiatu 
wejherowskiego, dla odleg­
lejszych zaś miejscowości 
zorganizowane będą dwa 
specjalne przedstawienia nie 
dzielne — 9 i 23 kwietnia 
— w godzinach popołudnio­
wych.

Dzięki życzliwemu i ener­
gicznemu poparciu tej po­
żytecznej akcji Sceny Objaz 
dowej Teatru „Wybrzeże” 
przez miejscowy aktyw kul­
turalny z kierownikiem 
Wydz. Kultury Prez. PRN 
ob. Kiedrowskim na czele, 
zainteresowanie społeczeń­
stwa wejherowskiego „jar­
markiem teatralnym” jest 
bardzo duże, czego najlep­
szym dowodem jest, że już 
na tydzień przed rozpoczę­
ciem imprezy było rozprze­
danych 70 proc. biletów 
wstępu.

Na decyzję zostało niewiele czasu

W hotelach robotniczych
czy w internatach ?
Rozwijający się prze­

mysł wciąż potrzebuje 
kwalifikowanych pracowni­

ków do wszystkich gałęzi 
gospodarki. Dostarczyć ich 
mogą szkoły zawodowe.

Szczególny rozwój szkol­
nictwa zawodowego zakłada 
obecny plan pięcioletni Licz 
ba uczniów wzrośnie do 1965 
roku o ponad 200 tys. a 
wszystko wskazuje na to, że 
jeszcze się zwiększy gdyż 
zakłady produkcyjne zatrud 
niające ponad 1000 pracow­
ników mają prowadzić wła­
sne, przyzakładowe zasad­
nicze szkoły zawodowe.

Nasuwa się pytanie: gdzie 
młodzież będzie mieszkać? 
W hotelach robotniczych czy 
w internatach?

W ostatnich pięciu latach 
zanotowaliśmy poważny roz­
wój szkolnictwa zawodowego, 
a co za tym idzie gwałtowne 
zwiększanie się ilości interna­
tów, które bez względu na 
miejsce zamieszkania i warun 
ki materialne rodziców, timoż 
liwiają młodzieży naukę. W 
tej chwili z internatów korzy 
sta 1/3 uczniów zasadniczych 
szkól zawodowych oraz po-

Gazda, Fornalczyk i kio dalej?

KOLARZE ZAPOWIADAJpSiRĄ WALKĘ 
w eliminacjach przed XV Wyścigiem Pokoju

Kolarze kadry narodowej, 
przygotowujący się w Oli­
wie w ośrodku TWF do XIV 
Wyścigu Pokoju, konty­
nuują pod okiem trćnerów 
Nowoczka, Wójcika i Ma- 
daja trening indywidualny. 
Główny nacisk położono na 
wyrobienie odpowiedniej 
szybkości, która nigdy nie 
była silną bronią polskich 
kolarzy.

Pierwsi fundatorzy nagród
dla kolarzy
uczestników
Wyścigu Pokoju

Pierwsze zakłady pracy i in­
stytucje wpisane już zostały do 
księgi ofiarodawców nagród dla 
kolarzy uczestniczących w Wy­
ścigu Pokoju. Są to: Gdańskie 
Fabryki Mebli we Wrzeszczu, 
Gdańskie Zakłady Zielarskie, 
Wojewódzkie Zjednoczenie
Przemyślu Zbożowo - Młynar­
skiego, Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Meblami, 
PPiUR „Arka” w Gdyni, ZO 
Zw, Zaw. Prac. Gospodarki Ko 
munalnej, Przemysłu Terenowe 
go i Rzemiosła, Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Malmor” w 
Gdańsku, Wojewódzkie Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Mechani 
zacji Roln., ZO Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Spożywczego, Gdań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego, Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego i Artysty­
cznego we Wrzeszczu oraz PP 
„Baltona” w Gdyni.

Komitet Organizacyjny III 
*tapu XIV Wyścigu Pokoju pro 
si instytucje, pragnące ufundo­
wać nagrody o porozumienie 
się z przewodniczącym komisji 
nagród p. W. Pietrowiakiem 
(tel. 343-78). Ew. zadeklarowa­
ne kwoty można przekazywać 
bezpośrednio przelewem na nr 
52-9-477 PKO O/Gdańsk, Komi 
tet Organizacyjny XIV Wyścigu 
Kolarskiego WBP, (lech)

Obecnie na obozie w Oli­
wie przebywa 21 członków 
kadry, ale niedaleko w Oso- 
wie rozbili już namioty i 
pilnie tre-nują kolarze LZS, 
a koło Gdańska — zawodni­
cy CRZZ. W każdej chwili 
spodziewani są również ko­
larze wracający z zagra­
nicznych startów w Tunezji 
i Belgii — Paradowski, bra 
cia Chtiejowie, Podoba«, 
Bednarczyk i inni.

Wszyscy oni wezmą u- 
dział w eliminacjach, które 
odbędą się 8, 9, 13, 14 bm. 
na szosach Wybrzeża o pra­
wo zakwalifikowania się do 
repreżentacyjnej szóstki na 
Wyścig Pokoju. Łącznie, we 
dług przewidywań, spodzie­
wany jest udział blisko 120 
zawodników, a więc wszyst­
kich, którzy mają szanse 
nawiązania walki o zaszczyt 
reprezentowania barw bia­
ło-czerwonych na tegorocz­
nym wyścigu.

Kierownik zgrupowania w 
Oliwie komandor Królikowski, 
który poprowadzi naszą druży­
nę na trasie wyścigu oraz tre­
ner koordynator Nowoczek są 
bardzo ostrożni w ocenie ak­
tualnej formy kandydatów do 
drużyny oraz ich szans w wy­
ścigach eliminacyjnych. Bar­
dziej rozmowni są sami kola­
rze, którzy doskonale orientu­
ją się w formie konkurentów 
i bardzo realistycznie oceniają 
swoje szanse.

Według regulaminu dru 
żyna narodowa wyłoniona 
zostanie z pierwszej dzie­
siątki wyścigów elimina­
cyjnych. Trudno już dzi­
siaj przesądzać sprawę, 
jednak według zgodnej o- 
pinii kierownictwa i sa­
mych zawodników naj­
większe szanse mają na­
stępujący zawodnicy: St.

Gazda, Fornalczyk, Ko­
walski, St. Królak, Wil­
czewski, Jarzębski, Kud- 
ra, Surraiński, Beker, Ga- 
wliczek, Paradowski, Po- 
dobas i Chtiej.

W tej doborowe] stawce już 
obecnie nie podlega dyskusji 
pozycja St. Gazdy, który na­
dal znajduje się w doskona­
łej formie i zostanie zwolnio­
ny x eliminacji, względnie na 
własne żądanie pojedzie ulgo­
wo w dwóch z czterech eli­
minacji. Nie zapadła jeszcze 
decyzja czy podobnie uprzewi- 
lejowany zostanie Fornalczyk. 
który w tym roku „dociera 
się” bardziej powoli, niż w 
ubiegłorocznych przygotowa­
niach. W każdym razie są to 
dwaj raczej pewni faworyci do 
drużyny. Generalny atak na 
następne miejsca zapowiada 
stara gwardia — Kowalski, Kró 
lak i Wilczewski. Wszyscy 
oni mają już za sobą 4500 — 
5000 przejechanych kilometrów, 
dobrą kondycję i jedynie bra­
kuje im jeszcze szybkości. Ze 
swoją dużą rutyną będą oni 
bardzo groźni dla młodzieży,

nad 50 proc. młodzieży ksztal 
cącej się w technikach. 
Stwierdzono jednak — 

dano temu wyraz na ostat­
nim Krajowym Zjeździe De­
legatów Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego — że istnie' 
jące internaty nie spełniają 
w pełni swoich opiekuń­
czych i wychowawczych za­
dań. Zespół socjalny i mło­
dzieżowy CRZZ oraz przed 
stawiciele związków branżo 
wych łącznie z ZNP prze­
prowadzili kontrolę kilku­
nastu internatów przy szko­
łach zawodowych. Okazało 
się, że internaty znajdują 
się w trudnych warunkach 
lokalowych. Ciasnota oraz 
mniej niż skromne wyposa 
żenie dają się młodzieży we 
znaki. Wiele trudności spra­
wia nieuregulowana dotąd 
kwestia wynagradzania wy­
chowawców, którzy za 42 
godziny pracy w tygodniu 
otrzymują to samo uposaże­
nie, co nauczyciele za 18-23 
godziny szkolne. Wielu z 
nich rezygnuje z funkcji o- 
piekunów i wraca do zajęć 
pedagogicznych.

Równocześnie dokonano 
cennego spostrzeżenia. Na­
wet w najskromniejszych in 
tematach, mających różno­
rakie niedobory, wychowan­
kowie uczą się i zachowu­
ją znacznie lepiej od kole­
gów mieszkających w do­
mach rodzicielskich, ściślej 
przestrzegają higieny osobi­
stej.

Internaty, poza zapew­
nieniem dachu nad gło­
wą, spełniają więc ważne 
zadanie społeczne. Trudno 
ściom, które hamują pra­
widłowe funkcjonowanie 
tych placówek, trzeba 
przyjść jak najszybciej z 
pomocą.

Polscy juniorzy
w półfinale
turnieju UEFA

(Inf. wl.) We wtorek w 
późnych godzinach wieczor­
nych, przy świetle elektrycz 
nym rozgrywano kolejne me 
cze piłkarskie turnieju 
1 EFA juniorów. Reprezenta 
cja Polski zmierzyła się na 
stadionie w Lizbonie z Gre­
cją. Mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 2:2 (2:1)

PRZY planowanym dal­
szym rozwoju szkolnic­
twa zawodowego nic obej­

dzie się bez tworzenia no­
wych internatów. Dlatego 
już teraz, zawczasu, trzeba 
się zastanowić, jakie warun 
ki możemy tej młodzieży 
zapewnić. Czy np. zakl-ady 
pracy, projektujące prowa­
dzenie własnych szkół zawo 
dowych i posiadające hote­
le robotnicze przewidziały 
konieczność tworzenia inter 
natów? Bo zdaniem pedago­
gów młodzież wstępująca do 
zasadniczych szkół zawodo­
wych, organizowanych przez 
zakłady produkcyjne, nie po 
winna mieszkać w hotelach 
robotniczych na takich pra­
wach jak ich dorośli miesz 
kańcy, lecz w internatach 
pozostających pod ścisłą o- 
pieką zakładu, szkoły i ku­
ratorium. Tylko internat w 
pełnym tego słowa znacze­
niu może zagwarantować 
młodym odpowiednie warun 
ki wychowania.

Jesteśmy w przededniu 
wyżu demograficznego, na­
pływu fali młodzieży, która 
wkrótcę znajdzie się rów­
nież na ławach szkół zawo­
dowych. Zapotrzebowanie 
na miejsce w internatach bę 
dzie ogromne. A od pozio­
mu nauczania i kierunków 
wychowawczych zależy prze 
cięż przygotowanie przy­
szłej kadry przemysłowej.

Grażyna Zielska

Zaciqg ochotników
do Podoficerskie) Szkol)
Zawodowej w Elblągu

Ministerstwo Obrony Narodo­
wej ogłasza ochotniczy werbu­
nek kandydatów do Podoficer­
skiej Szkoły Zawodowej w El­
blągu.

O przyjęcie do szkoły mogą 
się ubiegać kandvdaci, którzy: 
— posiadają:

a) obywatelstwo polskie;
b) dobry stan zdrowia, po­

twierdzony przez wojskową ko­
misję lekarską;

c) odoowiednie kwalifikacje 
moralne;

d) wykształcenie w zakresie 
9 klas szkoły ogólnokształcącej 
(równorzędne), (w wyjątkowych 
wypadkach — 7 klas szkoły pod 
stawowej);

— mają 16 — 18 lat (rocznik 
1943, 1944. 1945);

. — zdadzą egzamin konkurso­
wy z języka polskiego i mate­
matyki.

Podania - ankiety o przyję­
cie do Podoficerskiej Szkoły 
Zawodowej oraz o powołanie 
po jej ukończeniu do wojsko­
wej służby zawodowej w cha­
rakterze podoficera zawodowe­
go, kandydaci składają do ko­
mendanta szkoły za pośredni­
ctwem właściwego wciskowego 
komendanta rejonowego.

Do podania - ankiety kandy­
daci obowiązani są dołączyć:

1) własnoręcznie napisany ży­
ciorys;

2) wyciąg z aktu urodzenia;
3) świadectwo szkolne;
4) zaświadczenie lekarskie o 

braku przeciwwskazań do służ­
by wojskowej;

5) opinie organizacji społecz­
nej łub politycznej, jeżeli kan­
dydat do niej należy, albo za­
kładu naukowego lub zakładu 
pracy — jeżeli kandydat jest 
uczniem lub pracownikiem;

6) wyrażoną na piśmie zgodę 
rodziców (opiekunów) na wstą­
pienie do szkoły (jeśli kandy­
dat nie ukończył 18 roku ży­
cia).

Czar trwania nauki wynosi 
trzy lata. Koszty szkolenia, za­
kwaterowania, wyżywienia i u- 
mundurowania pokrywa woj­
sko. Program nauki przewiduje 
oprócz szkolenia wojskowego, 
szkolenie ogólnokształcące w za 
kresie 2 klas szkoły średniej.

Andrzej Salamon 
zwycięzcą Konkursu-Ankiety
MKKFIT i „Dziennika Bałtyckiego“ 
na 5 najlepszych sportowców Górni

która również zapowiada bez i tym samym juniorzy osi 
pardonową walkę i atak na
pozycję doświadczonych kole­
gów. Duże nadzieje wiąże się 
zwłaszcza z Bekerem, Zieliń­
skim, Gawliczkiem i Jarzeb- 
skim. Czy spełnia oni te na­
dzieje już w eliminaclach tru­
dno powiedzieć, jednak powin­
niśmy mieć z nich pociechę. 
Wielką niewiadomą będą Po- 
dobas, Paradowski i Chtiej, 
którzy spisali się nienajlepiej 
w wyścigach zagranicznych, 
oraz Piechaczek, mający kom­
plikacje ze zdrowiem, co auto­
matycznie obniża jego szanse. 
Entuzjaści sportu kolarskiego 
na Wybrzeżu będą więc mieli 
okazję zobaczyć w czasie wy­
ścigów eliminacyjnych całą 
czołówkę.

Przypominamy, że meta 
wyścigów kontrolnych znaj­
dować się będzie na stadło 
nie Lech ii w Gdańsku. 
Przyjazd zawodników spo­
dziewany jest każdorazowo 
około godziny 17.

Cz. Orski.

3 4:0 
3 3:2
0 2:7

zakwalifikowali się do gier 
półfinałowych i grają dziś 
z NRF.

A oto wyniki wtorkowych 
spotkań i aktualne tabele:

GRUPA A
Włochy — Anglia 3:2

1. Portugalia 2
2. Włochy 2
3. Anglia 2

GRUPA B
Rumunia — Belgia 1:0 
NRF — Holandia 3:0

1. NRF 3 5 7:0
2. Rumunia 3 5 5:1
3. Holandia 3 1 2:8
1. Belgia 3 1 1:0

GRUPA C
Hiszpania — Austria 8:1

1. Hiszpania 2 3 8:3
2. Turcja 2 3 8:5
3. Austria 2 0 4:10

GRUPA D
Polska — Grecja 2:2 

1. Polska 2 3 6:3

Znamy już »stateczne rezul­
taty Konkursu - Ankiety 
MKKFiT i „Dziennika Bałtyc­
kiego” na 5 najlepszych spor­
towców Gdyni. Specjalna ko­
misja, w skład której weszli: 
Henryk Pietkiewicz (MKKFil) 
Lech Drapiński („Dziennik 
Bałtycki”), Baltazar Wojta- 
szak (TKKF), Mirosław Ma­
jewski (MOWF) i Anna Weg­
ner (TKKF), dokonała obli­
czenia punktów, zgodnie a 
regulaminem Konkursu - An­
kiety. A oto wyniki:
1) Andrzej Salamo-n (WKS 

Flota), uczestnik olimpij­
skiego półfinału, czołowy 
erawliista Europy, rekordzi­
sta Polski na 100 m. st. dow. 
Punktów — 1.969.

2) Stanisław Gazda (WKS 
Flota), najlepszy polski ko- 
;a.rz, jeden z czołowych za- 
wodmków zeszłorocznego 
Wyścigu Pokoju, zdobywca 
punktowanego miejsca na 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Rzymie Punktów — 1.594.

3> Stanisław Gadecki 
(RKS Arka), jeden z najbar­
dziej utalentowanych piłka­
rzy młodego pokolenia, czło 
nek kadry młodzieżowej, zdo 
bywca pucharu „Dziennika 
Baltyck;ego” dla najlepsze­
go Strzelca gdańskiej ligi 
okręgowej. Punktów — 
1.169.

Flota), czołowy polski pły­
wak w stylu klasycznym, 
członek kadry narodowej. 
Punktów — 471.

5) Jerzy Klockowski (AKS 
Bałtyk), utalentowany mło­
dy miotacz, reprezentant Pol 
ski juniorów w lekkiej at­
letyce. Punktów — 331.

Dalsze miejsca zajęli: G)
Komp-Wypuszczowa (AKS Bał­
tyk, lekkoatletyka) 244, 7) Mi 
kołajczyk (RKS Arka, pływa 
nie) 102, 8) Pikiewicz (YKM, że 
glarstwo) 63, 9) J. Pancek (WKS 
Flota, kolarstwo) 61, 10) Wójcie 
chowski (RKS Arka, piłka noż­
na) 47, 11) Ornoch (WKS Flo­
ta, lekkoatletyka) 41, 12) Stę­
pień (Start., tenis stołowy) 38, 
13) Dobrzyńska (WKS Flota, 
pływanie) 31, 14) Perlicki (YKM

Kandydaci, posiadający wy* 
kształcenie 9 klas, będą mogli 
ukończyć szkołę średnią i uzy­
skać świadectwo dojrzałości.

Wychowankowie szkoły, po 
przesłużeniu trzech lat w woj­
skowej służbie zawodowej, mo­
gą ubiegać się o przyjęcie do 
oficerskiej szkoły zawodowej 
lub o dopuszczenie do egzaminu 
oficerskiego.

Szczegółowych informacji u- 
rizielają Wojskowe Komendy 
Rejonowe. Podania należy skła­
dać do 15 czerwca bieżącego ro­
ku. Rok szkolny rozpoczyna się 
1 października.

Wystawa prasy
w Bydgoszczy

Ponad 300 ciekawych eks­
ponatów. w tym dużo „bia­
łych krukćw”, zgromadziła 
wystawa zorganizowana w 
bibliotece miejskiej w Byd­
goszczy z okazji o00-lecia 
prasy polskiej. Oprócz ory­
ginałów pism, wychodzą­
cych sto i więcej lat temu 
w Warszawie. Wilnie. Kra­
kowie, Lwowie, Poznaniu i 
innych miastach oraz na 
emigracji (np. pożółkłe kar­
ty mickiewiczowskiej „Tri­
bune des Peuples”), komple­
tów pism z okresu pozyty­
wizmu i „Młodej Polski”* 
prasy socjalistycznej i ludo­
wej z przełomu XIX i XX( 
wieku, rzadkich druków u- 
lotnych, wydawanych niele­
galnie przez polski ruch re­
wolucyjny — wydobyto na 
światło dzienne z różnych 
archiwów i zbiorów w ca­
łym kraju dawme druki po­
morskie, świadczące o boga­
tej tradycji dziennikarstwa 
polskiego w tym regionie. 
Wśród najstarszych pism 
bydgoskich zaprezentowano 
ukazujący się w okresie 
Księstwa Warszawskiego — 
„Dziennik doniesień urzędo­
wych i prywatnych Departa­
mentu Bydgoskiego”.

Osobne działy poświęcono 
prasie pomorskiej XTX wie­
ku, okresu międzywojennego 
i powojnnego. Tę ostatnią 
reprezentują m. in. „Wiado­
mości bydgoskie”, które u- 
kazały się 28 stycznia 1945 
roku, czyli w cztery dni po 
wyzwoleniu miasta spod oku 
pacji hitlerowskiej.

-------■---------

Magiczne
klosze*
pochłaniacze 

<fźc«/«ęlrcf
W niektórych naszych ha- 

mowniaeh silników poją wi­
ły się pod stropami hałaśli­
wych hal „magiczne klosze” 
— w kształcie stożków i r@ 
gularnych sześcianów z dziur 
kowaną powierzchnią. Przy­

stał, żeglarstwo) 30, 15) Micha- j pommają one abażury, jed- 
iak (AKS Bałtyk, piłka nożna) nakże wyznacz ono im nieco 
28. Ä6) Zorn (WKS Flota, za-hnną funkcję: są to pochła-

2. Francja 2 2 4:6
3- Grecja 2 i 4:5 J 4) Andrzej Skwarło (WKS

pasy) 25, 17) Baruch (RKS Ar­
ka, piłka nożna) 17, 18) Jarzęb­
ski (WKS Flota, kolarstwo) 16, 
19) Olszewski (AKS Bałtyk, pił­
ka nożna) 11, 20) Kostkiewicz
»Starć, siatkówka) 10. 21) Potry- 
kus (AKS Bałtyk, pitka noż­
na) 9, 22) Biatowiec (AKS Bał­
tyk, piłka nożna) 4, 23) Prygiet 
(WKS Flota, kolarstwo) 4, 24)
H. Filipiak (AKS Bałtyk, piłka 
nożna) 3, 25) Kwiatkowski (RKS 
Arka, piłka nożna) 2, 26) Galon 
(WKS Flota, pływanie) 2, 27)
Wróblewski (AKS Bałtyk, pił­
ka nożna) 2, 28) Tynor (RKS
Arka, piłka nożna) 1. 29) Ol­
chowy (YKM, żeglarstwo) 1.

(L)

niacze dźwięku.
Ten prosty, tani i skutecz 

ny sposób walki z hałasem 
propaguje Centralny Insty­
tut Ochrony Pracy. . Ma­
giczne klosze” z foli i i ple- 
x.'glasu wchłaniają i „wyci­
szają” fale dźwiękowe, wpa 
dające do nich przez dziur­
kowane otwory. Jest to 
prawdziwa pułapka na 
dźwięki, które mogą dostać 
się do klosza, jak ryba do 
sieci, ale wydostać się stam 
tąd nie potrafią.

CO,GDZIE i KIEDY * Hi**»«
TEATRY

GDAŃSK — Teatr Wielki — 
„Kuglarze” g. 19.

GDYNIA — Muzyczny — „Księż 
niczka Czardasza” g. 19.

* * *

MDK — Nowy Port — g. 20
premiera teatru iluzji „Sal- 
vano”.

FOTOPLASTIKON Wrzeszcz 
— „Afryka mówi”. 

FOTOPLASTIKON MORSKI - 
Gdynia — „Francja” w kolo­
rze.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Mąż swojej żony” poi. od 1. 
16 g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. 

„Kameralne” — „Maria Cande 
Jaria” meks. od 1. 16 g. 15.45, 
18, 20.15.

„Przyjaźń” — „Siedem grze­
chów głównych” fr. od ]. 18 
g. 17.30, 20.

„Drukarz” — „Decyzja” poi. od 
1. 18 g. 17, 19.

„Motława” — „Szklana góra” 
poi. Od 1. 16 g. 15.45, 18, 20.15. 

„Gedania” — „Proces został od
roczony” NRD od 1. 16 g. 16,
18, 20.

„Piast” — nieczynne. 
.Panorama” — „Ciao, ciao 

Bambina” wł. od 1. 16 g. 15.45
18. 20.15.

„Włókniarz” — „Niezwykła po 
goń” radź. od 1. 12 g. 19. 

„Wrzos” — „Potrójne wesele” 
duński od 1, 14 g. 15.45, 18
20.15.

ORUNIA — Dom Kultury —
„Bambi” USA od 1. 7 g. 17; 
„Ząb rekina” radź. od 1. 12 
g. 19.

WRZESZCZ — „Znicz” — „Noc 
nad Newą” radź. od 1. 16 g. 
16, 18 i 20.

„Bajka” — „Nieznany zdrajca” 
fr. od 1. 18 g. 9.15, 11.30, 13.45, 
16, 18.15, 20.30.

.Tramwajarz” — „Przebudze­
nie” czeski od 1. 16 g. 16, 18, 
20.

.Zawisza” — „Szatan z siód­
mej klasy” poi. od 1. 10 g. 17,
19.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Piąte koło u wozu” czeski 
od 1. 16 g. 16, \4, 20.

OLIWA — „Delfin” — .Biały 
szeik” wł. od 1. 16 g. 16, 18,
20.

GDYNIA — „Warszawa” —

„Mąż swojej żony” poi. od 1. 
16 g. 15.45, 18, 20.15.

„Goplana” — „Dwa piętra szczę 
ścia” węg. od 1. 16 g. 10.
12.30, 15.30, 17.45, 20.

„Atlantic” — „Królewna ze zło
tą gwiazdką” czeski od 1. 12 
g. 16; „Sprawcy nieznani” wł. 
g. 18.15, 20.30.

„Mimoza” — „Szukam ojca’ 
radź od 1. 12 g. 15,45, 18, 20.15. 

OKSYWIE — „Mewa” — nie­
czynne.

GRABÓWEK — „Fala” — „Ko 
łysanka” radź. od 1. 16 g. 16. 
13.15, 20.30.

ORŁOWO — „Neptun” — „Pro 
szę za mną” fr. od 1. 16 g 
16, 18, 20.

OBI.UZE — „Marynarz” — „Hi­
storia wsnółczesna” poi. od 1 
16 g. 17, 19.

RUMIA — „Aurora” — „Strzał 
na bagnach” fiński od 1. 18 
g. 18, 20.15.

CHYLONIA — ,Promień” —
„Prawo jest prawem” fr. od
1. 16 g. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk” — „Rozsta 
nie” poi. od 1. 16 g. 15.30
17.30, 19.30.

.Polonia” — „Wieczór kawaler­
ski” USA od I 18 g 16. 18. 20 

PRUSZCZ — „Krakus” — ,,Ro 
czniak" USA od 1. 9.

W Y S 1 A W V 
CBWA w Gdyni, ul Święto 

jańska — wystawa malarstwa

Barbary Jonscher — czynna 
codziennie z wyj. poniedział­
ków od godz. 11—19. 

Biblioteka Gdańska PAN (ul 
Wałowa 16) — wystawa „300- 
lecie Prasy Polskiej” — czyn­
na codziennie od godz 8—20 
w niedz. od 10—14.

CBWA — Sopocie — Jubileusze 
wa wystawa malarstwa Euge­
niusza Dzierżenckiego oraz 
Barbary Marsalskiej; Magda­
leny Heyda - Usarewiczowej i 
grafiki Ireny Kuran - Boguc­
kiej — czynna codziennie z 
wyj. poniedziałków od godz 
11—19.

Dwór Artusa w Gdańsku (Długi 
Targ) — wystawa pt. „Chroń, 
my przyrodę ojczystą 1 Jej 
zasoby” — czynna codziennie 
od godz. 11—18

Huzeum Marynarki Wojennej 
w Gdyni — Bulwar Szwedzki 
czynne w godz 10—16 z wy­
jątkiem poniedziałków i dn 
Do.światec7n vch

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie i wyjąt 
kłem poniedziałków w godz 
10—15; w niedzielę od 10—18

DY211RY APTEK
GDAŃSK — apt. nr 72 ulica 

Stajenna 3. WRZESZCZ 
apt nr 71. u! Grunwaldzka 126. 
apt nr 66, ui. Modzelewskiego 
10. SOPOT — apt. nr 76, ulica 
20 Października 861. GDYNIA — i

apt. nr 14, ul. Świętojańska 122. 
OBŁUZE apt. nr 63, ul. Bednar 
ska 11. ORŁOWO apt. nr 20. ul. 
Boh. Stalingradu 66. NOWY 
PORT - apt. nr 4 ul. Oiiwska 

« ♦ ♦
Ostry dyżur w zakresie chi­

rurgii i chorób wewnętrznych 
pełni II Klinika Chorób Wewn. 
z I Kliniką Chirurgiczną AMG

na dzień 6 kwietnia 61 r. 
(CZWARTEK)

AUDYCJE LOKALNE:

6.12 —^ Aktualności ze wsi. 7.00 
— Dzień dobry — gdański ma­
gazyn. 7.10 — Kącik esperancki. 
10.50 — Koncert życzeń. 11.30 — 
„Testament rybaka” obrazek. 
11.54 — Serwis rybacki. 16.00 — 
„Co głowa to rozum” 16 15 — 
Chw.la mi./ o. 16.20 ..Po­
wrót 7 7 Am -jn ••• !S,:0 —
Z melodią i piosenką przez 
f^viat. 17.00 — „Jacy jesteśmy — 
aud. dla młodzieży. 17.20 — „Tu

mówi wiosna” — muzyka roz­
rywkowa. 18.00 — Przegląd ak­
tualności Wybrzeża. 19.50 — Mi- 
krorebusy. 20.45 — Serwis ry­
backi i felieton.

PROGRAM
OGÓLNOPOLSKI

5.36 — Muzyka poranna. 6.50 — 
Gimnastyka. 7.15 — „Błękitna
sztafeta”. 7.40 — Przegląd pra­
sy. 7.50 — d c. muzyki poran­
nej. 8.30 — Stan pogody. 8.36 — 
Muzyka rozrywkowa. 9.00 —
Muzyka romantyczna. 9.40 —
W' krainie operetki. 10.20 — „W 
Jez.ioranach” ode. pow. rad. 
12.15 — „Uwaga — znowu wy­
padek”. 12.30 — Melodie ludo­
we z Kieleckiego. 12.45 — Ra­
diowy kurs nauki jęz. franc. 
15.05 — Utwory skrzypcowe kom 
poz. polskich. 15.30 — „Śpiewa­
my piosenki i bawimy się przy 
muzyce” prowadzi Andrzej Bo­
gucki. 18.25 — Muzyka i aktual­
ności. 18.60 — Felieton tygodnio 
wy. 19.00 — Wiadomości. 19.05 — 
Uniwersytet Radiowy. 20.25 —
..Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży”. 21.00 — Z kraju i 
ze świata. 21.27 — Kronika spor­
towa. 21.40 — Tydzień Muzyki

Węgierskiej. 22,10- — Fragm.
„Dziejów” Liwiusza. 22.40 —
Międzynar. Uniwersytet Radio­
wy. 23.00 — Wieczorna audycja 
kameralna. 23.37 — Muzyka ta­
neczna. 23.50 — Ostatnie wia­
domości.

m

CZWARTEK 6.IV.61

16.55 — Neptun i omówienie. 
17 00 — Program dla dzieci.
17.30 — Z kamerą u przyjaciół 
ZSRR. 17.45 — Program dla dzie 
ci starszych. 18.15 — „My 1 wy­
bory”. 18.55 — Program z cyklu 
rrtłode talenty. 19.15 — „Joni­
ty” — film krótkom. prod. radź.
20.00 — Nie tylko dla pań. 20.38 
— Teatr Kobra „Zaczęło się w 
sobotę”. 21.55 — Ostatnie wiad,
22.00 — Omówienie programu.

f



Nr 82 (5223) DZIENNIK RÄFTYCK! a

Zariqd Portu GdiągnSa
uiMyiwa do procg
REZERWĘ ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
grup „A”, „B” i „C” do dnia 8 kwietnia br. włącznie 
na wszystkie zmiany.
Z uwagi na nasilenie prac przeładunkowych Zarząd Portu 
Gdynia oczekuje przybycia do pracy wszystkich rezerwistów. 
Równocześnie zawiadamiamy, że przyjmujemy w dalszym 
ciągu do rezerwy robotników portowych mężczyzn w wieku
od 21 do 45 lat.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych w godzinach 
od 7 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt, ul. Rotter damska 9, 
I piętro, pokój 113, tel. 23-13.

K-1555

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALN E

SAMOTNY, trzydziestoczte 
roletni, średnie wykształ­
cenie pozna panią posia­
dającą mieszkanie. Cel ma 
trymonialny. Poważne ofer 
ty możliwie ze zdjęciem 
kierować: „Dziennik Bał­
tycki", Gdańsk — pod „M- 
48219".   G-48219
ŃIEZALE2NA o miłej po­
wierzchowności, lat 46 po­
zna pana inteligentnego 
do lat 50 (fachowca) bez 
nałogów z mieszkaniem. — 
Cel matrymonialny. Kre­
sowianie mile widziani. Fo 
t.ooferty: „Dziennik Bałtyc 
ki", Gdynia — pod „SM- 
48786". G-48786
NAUCZYCIEL lat 24, po-
zna ładną i zgrabną panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdynia — pod „SM- 
48815”. G-48815

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny ew. 
niewykończony lub trzy­
pokojowe mieszkanie wy­
łączone kupię. Koperski — 
Sopot, —- Białkowskiego 
16 a/2.  G-48110
GDYNIA: parcela, garaż,
wolne (50.000), Sopot: dom 
czteropokojowy, wolny — 
(140.000), Sobieszewo: par­
cela budowlana (16.000) po­
leca Biuro Wrzeszcz, Grun 
waldzka 177._________G-48208

ZIEMI od 6—19 ha oraz 
działki budowlane sprze­
dam. Zofia Hasse, Misze- 
wo, pow. Kartuzy, dojazd 
autobusem PKS. G-48794

DOM w Janowie sprze­
dam. Wiadomość: Janowo, 
ul. Sobieskiego 1, Bronisła
wa Hebel.______ G-4879 6
DZIAŁKĘ budowlaną, wła 
sność 965 m w Smiećhowie 
sprzedam. Wiadomość: — 
Gdynia, Świętojańska 87 — 
sklep.__ ___ G-48797
DOMEK jednorodzinny bliź
niaczy sprzedam. Gdynia — 
Śniadeckich 10. G-48803

KUPNO
TEATR „Wybrzeże” zaku­
pi szable kawaleryjskie 
oraz lutnię małą. Zgłosze­
nia kierować: Gdańsk -
Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 
36.  G-48186
POSZUKUJĘ lekarstwa — 
„Resochin" Bayera. Zgło­
szenia: Wrzeszcz, Grun-
waldzka 128 E. G-48203

GARAŻ samochodowy, bla 
szany, składany kupię. — 
Gdynia, Słowackiego 58 
m. 7, tel. 12-08. G-48785
„FIAT 600”, „P-70”, • Ifę,
„Wartburg” lub inny ma­
ło, średniolitrażowy kupię. 
Oferty z ceną „Dziennik 
Bałtycki”, Gdynia — pod
„S-48807”,__________G-48807
SAMOCHÓD 3-tonowy rop- 
niak w dobrym stanie na 
chodzie kupię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”. Gdy 
nia_ pod_„S-48808”. G-48808 
SILNIK i głow‘icę „Klok- 
ner 6" w dobrym stanie 
kupię. Tel. Gdynia 76-92.

G-48809

KOSCIARKĘ niedużą ku­
pię. Zgłaszać w kiosku 
„Ruchu” na dworcu kol. 
W Gdyni, Pusz. G-48812

SPRZEDAŻ
PRASĘ hydrauliczną 125 
ton napęd elektryczny, ta- 
bletkarkę mimośrodową typ 
ciężki, mieszadło oraz in­
ne urządzenia sprzedam. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdańsk pod „48171”.
______________________ G-48171
SAMOCHÓD „Octavia” no 
wy sprzedam. Informacje: 
Gdynia tel. 39-01 W. 163 od 
8 do 15. G-48172
BAGAŻÓWKĘ towarowo - 
osobową małolitrażow 
sprzedam. Gdańsk, Przy- 
okopowa 3/5. G-48174
TAKSOMETR sprzedam. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka : 
f-ma „Motor". G-48:
SZCZENIAKI owczarki pod 
halańskie z metryczkami — 
sprzedam. Wrzeszcz, Mark­
sa 149/6. G-48177
PIANINO „Gebauhr" czar 
ne dobre 9.000 sprzedam. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „48178”.

G-48178
AKORDEON 120 stan ideal 
ny, niedrogo sprzedam. — 
Wrzeszcz, Żeleńskiego 26-2.

_______________ JT-48180
STOŁOWY gdański, dąb, 
łóżka dziecinne niklowane 
i inne meble — okazyjnie 
sprzedam. Wrzeszcz, Aldo­
ny 6/3._______________ G-48187
PROJEKTOR dźwiękowy 
13 mm zamienię na tokar­
kę oraz samochód małoli­
trażowy sprzedam. Gdańsk 
— Krosna 29/8. G-48151
FORTEPIAN (Fuchsa) — 
sprzedam. Gdańsk, Robot- 
nicza 13/5. G-48188

FORTEPIAN „Bechstein" 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
317-73. G-48195
SŁUPKI ogrodzeniowe, me 
talowe, bramy sprzedaje 
warsztat Gdańsk - Orunia, 
Małomiejska 6. G-48197
„JAWĘ” 250-tkę i „Juna­
ka” sprzedam. — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Chrobrego 13/6.

G-48200
KROWĘ dobrą sprzedam. 

t Oliwa, Szczecińska 40 przy 
Stanek kolejki elektrycz­
nej Gdańsk - Polanki.
__________________ _ G-48205
WFM sprzedam. Oglądać 
od godz. 16 Stefan Górski, 
Gdańsk, ul. 3 Maja 16 m. 5.

G-48213

PŁASZCZ zagraniczny, pły 
ty do adapteru — pilnie 
sprzedam. Telefon Gdynia 
49-65. G-48780

KIOSK drewniany, rozbie 
rany z zapleczem 30 m2 
nadający się na warsztat 
lub mieszkanie sprzedam. 
Wiadomość: Oliwa, ulica
Bażyńskiego 32. G-48214
i-.i,KKIET dębowy 84 m2 
okazyjnie sprzedam. Wia­
domość: tel. 527-46. G-48220
„SYRENĘ” 10.000 km sprze 
dam — zamienię na więk­
szy. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdynia — pod „S-
48778”. __   G-48778
KACZKI jednodniowe — 
sprzedaję w każdą środę, 
przyjmuje zamówienia Wy 
lęgarnia — Chwaszczyno.

G-48779

Z głębi serca płynące „Bóg zapłać” za 
okazane współczucie, modlitwy, wieńce, 
kwiaty oraz udział w pogrzebie naszej dro­
giej matki

S. t P.

Tekli Leppert
w szczególności przewielebnemu duchowień­
stwu, krewnym oraz znajomym składa

„SKODĘ 1101” furgon ce­
na 16 tys. sprzedam. Cze­
sław Miotk, Gościcino — 
pcw. Wejherowo. G-48783
WFM 400 km oraz „Jawę” 
175 okazyjnie sprzedam. — 
Gdynia, ul. Mickiewicza 
17/3. G-48795
„JAWĘ” 250/16 sprzedam. 
Wiadomość: tel. 27-20 od
7—15. G-48798
SAMOCHÓD osobowy — 
„Fiat” na chodzie cena 
12.000 sprzedam. Adam­
czyk, Wejherowo, Ludo­
wa 2. G-48799
CEGŁĘ paloną dziurawkę 
Ackermany polecamy. Te­
lefon 32-58 Gdynia.

G-48800
KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Ciechocino, uli­
ca Kazimierska 31, poczta 
Reda. G-48802
PALMĘ pokojową, paproć 
i inne kwiaty — niedrogo 
sprzedam. Telefon (2) —
40-82. ^ G-48245

LOKALE
KARTUZY: pokój, kuch­
nia, wspólne wygody, tele­
fon zamienię na podobne 
wydzielone lub n. b. trój­
miasto. Dopłata do uzgod­
nienia. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„48170". G-48170

GNIEZNO: pokój ładny — 
centrum zamienię na mie­
szkanie trasa Wejherowo- 
Gdańsk. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „48184”. G-48184
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią na dwa z kuchnią, do­
płacę. Nowy Port, Wilków 
Morskich 10/6. G-48185
ELBLĄG: 3 pokoje, kuch­
nia, mały metraż zamienię 
na dwa pokoje, kuchnia 
w Gdańsku. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„48192”. G-48192

SAMODZIELNE, trzypoko­
jowe centrum Gdyni za­
mienię na 2 duże lub 2,5 
samodzielne, wygody, tra­
sa Sopot — Gdynia. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „48194”.

G-48194
ZAMIENIĘ 2 pokoje Sopot 
— Monte Cassino na pokój 
z kuchnią w Gdańsku cen 
trum. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„48205”. G-48205
ORUNIA: dwupokojowe du
że, łazienka zamienię na 
półtorapokojowe. Wrzeszcz 
— skrytka 93. G-48207
ZAMIENIĘ mieszkanie 1 po 
kój, kuchnia i weranda 
jako pokój oraz ogród 
przydomowy w Gdańsku- 
Siedlcach na 3 pokoje du­
że z wygodami z kuchnią, 
albo 4 w trójmieście Do­
płacę. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„48217”. G-48217
KUPIĘ pokój z kuchnią — 
względnie dwa wydzielone. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „48223”.

G-48223
TCZEW: mieszkanie trzy­
pokojowe zamienię na dwu 
pokojowe trójmiasto. Tele­
fonować: Gdańsk 327-95.

G-48228
SAMODZIELNE dwa i pół 
pokoju centrum Gdyni,
piece, zamienię na równo­
rzędne lub trzy mniejszy 
metraż, co. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-48781". G-48781
POKOJ w śródmieściu — 
wspólna kuchnia w Szcze­
cinie zamienię na podob­
ne lub kawalerkę w Gdy­
ni lub trójmieście. Oferty: 
Szczecin, Małkowskiego 1/3.

G-48782

48233-G RODZINA

S. t P.

InŻ. Aleksander Pirowski
h. oficer Wojsk Polskich, zmarł dnia 2. 4., 

przeżywszy lat 70
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 8 

bm. o godz. 10 w kościele Sw. Jakuba w 
Oliwie, po czym o godz. 14 nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz oliwski, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w smutku 
3-48224 ŻONA, SIOSTRY, RODZINA

ZAMIENIĘ w Oliwie samo 
dzielny pokój z kuchnią i 
łazienką w nowym budów 
nictwie na samodzielny po 
kój z kuchnią ponad 20 m 
w Sopocie. Wiadomość: So 
pot, ul. Chrobrego 27 ze­
garmistrz telefon 740.

G-48813
PIELĘGNIARKA samotna 
poszukuje pokoju niekrę- 
pującego w Gdyni w kul­
turalnym środowisku. Za­
opiekuje się chorym lub 
udzieli lekcji fizyki, che­
mii, języka angielskiego. — 
Zgłoszenia: Szpital Redło-
wo dla „Joanny”. G-48816
TRZY duże pokoje, kuch­
nia, przynależności, kom­
fort, I piętro Gliwice za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w trójmieście lub 
okolicy. Hendryk, Gliwice, 
Dworcowa 17. K-1533

PRACA
jZATRUDNIĘ wykwalifiko- 
jwaną bieliźniarkę — spe­
cjalność szycie biustono- 

jszy. Zgłoszenia telefonicz­
ne pod numer 424-57 — od 

I godziny 9 do 13. G-48183

POMORSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO

zawiadamiają, że
t SKLEP BRANŻOWY (OBUWNICZY) NR 2 

W GDAŃSKU PRZY UL. RAJSKIEJ
}(obok „Delikatesów”) z dniem 1. 4. 61 r.
t
♦
J
:
:

uruchomił warsztat naprawy
wszelkiego rodzaju obuwia

l WARSZTAT CZYNNY OD GODZINY 9 — 17 \
J G-48258 t

PRZETARGI I LICYTACJE

Zakłady Młynarskie w Starogardzie Gdańskim 
ogłaszają przetarg nieograniczony na przepro­
wadzenie kapitalnego remontu bocznicy kole­
jowej na terenie naszego zakładu.

Zakres robót objęty jest dokumentacją, która 
znajduje sje do wglądu w dziale technicznym.

Termin składania ofert upływa z dniem 17 
kwietnia 1961 roku. Otwarcie pfert nastąpi w 
dniu 18 kwietnia 1961 roku w dziale technicz­
nym. Oferty na!eżv składać w zalakowanych 
kopertach z napisem „bocznica kolejowa”.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy 
boru oferenta wzgl unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. — 
1501-K

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego 
„Front Narodowy” w Górkach Wschodnich, po­
wiat Gdańsk ogłasza przetarg na wykonanie re­
montu kapitalnego kotła parowego o powierzch­
ni ogrzewalnej 20 m kw.

Materiał na wykonanie remontu kotła dostar­
czy zleceniodawca.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min składania ofert do dnia 8 kwietnia 1961 
roku godziny 10. Otwarcie ofert nastąpi w dn. 
8 kwietnia 1961 r. o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert 
lub unieważnienia przetargu bez podania i>rzy- 
ozyn. K-1551

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Pszczółkach ogłasza przetarg nieograniczony 
na roboty remontowe dekarskie i elewacyjne 
gospody w Pszczółkach, dwóch sklepów: w Sko 
warczu i w Pszczółkach oraz budynku piekarni.

Ostateczny termin wykonania robót ustala się 
na dzień 30 czerwca 1961 roku.

Roboty należy wykonać z materiałów włas­
nych wykonawcy.

W przetargu mogą uczestniczyć przed®iębiorst 
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacje oraz kosztorysy w zarządzie Gmin­
nej Spółdzielni w Pszczółkach od godiz. 8 do 12. 
Termin składania ofert do dnia 15 kwietnia br.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 17 
kwietnia 1961 roku o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. 1537-K

Gdański Urząd Morski w Gdyni, ul. Chrza­
nowskiego 10 ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie wyposażenia pracowni korekty 
map (roboty stolarskie).

Dokumentacja techniczna i kosztorys do wglą 
du dlla zainteresowanych znajduje się w GUM 
— pokój nr 46 w godzinach od 8 do 13.

Oferty należy składać do dnia 15 kwietnia 
1961 roku. Otwarcie ofert nastąpi w sali kon­
ferencyjnej GUM dnia 17. 4. 1961 roku o go­
dzinie 9.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu. 1538-K

Prezydium Osiedlowej Rady Narodowej w Re 
dzie ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie budowy chodnika 500 mb. na sumę 100 
tysięcy złotych.

Roboty należy wykonać do dnia 30 kwietnia 
1961 roku. Termin składania ofert do dnia 10 
kwietnia 1961 roku.

W przetargu mogą brać udział instytucje pań 
stwowe. spółdzielcze i prywatne.________ 1543-K

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego 
„Jedność Rybacka” w Gdyni ogłasza ograniczo­
ne przetargi ofertowe na sprzedaż kutra „Gdy- 
75” i „Gdy-118”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz rybacy in­
dywidualni. którzy przedAiwia kartę rybacką 
względnie zaświadczenie Prywatnego Zrzesze­
nia Rybaków, stwierdzające przynależność do 
tejże organizacji.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 15 kwietnia 1961 roku w se­
kretariacie spółdzielni — Gdynia, ul. śledzio­
wa 4 wraz z wadium w wysokości 10 procent 
ceny wywołania.

Cena wywoławcza kutra „Gdy-75” wynosi 
143.292,38 zł i „Gdy-118” zł 98.892.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 
kwietnia 1961 roku.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, względnie unieważnienie przetargu bez 
podania powodów. 1539-K

L. O. P. 
Zakład 

Zadrzewień i Zieleni 
Gdańsk 

ul. 3 Maja 9 a 
telefon 325-81 wewn. 10 
WYKONUJE 

na zlecenia
domki mieszkalne, cam­
pingowe, pawilony tury­
styczno - hotelowe, sta­
nice wodne itp. urządze­
nia turystyczno-sportowe 
wraz z małą architektu­
rą, zielenią i zadrzewie­
niem. Zlecenia na sezon 
letni 1961 przyjmuje się 
Jo dnia 30 kwietnia br. 

w godz. 9—14.
G-48202

POMOC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia po połud­
niu. Gdańsk, Elbląska 69, 
kl. A m. 12.________ G-48162
FRYZJERKA uczennica z 
praktyką 1,5 roku poszu­
kuje zakładu dla dokoń­
czenia swej nauki. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „48167”.

G-48I67
POMOC dochodząca do 
dziecka potrzebna. Gdańsk 
— Pańska 3/3 a. G-48189 
POMOC domowa potrzeb­
na. Oliwa, Grottgera 28 — 
I piętro. G-48244
POMOC domową do dziec­
ka przyjmę zaraz. Gdańsk, 
Ogarna 7 m. 5. G-48191
POMOC domowa dochodzą 
ca względnie na stałe z 
dobrymi poleceniami po­
trzebna od zaraz do dwoj­
ga dzieci. Zgłaszać się w 
godz. 15—20 tel. 359-95 — 
Gdańsk, ul. Krosna 32 m. 3.

G-48201
POMOC domowa do rocz­
nego dziecka potrzebna. — 
Wrzeszcz, Kossaka 6 m. 2.

________  G-48204
POMOC domową ~przyjmę.
Wrzeszcz, Mickiewicza 26 
m. 3, II piętro. G-48211 
MISTRZ krawiecki dobry 
krojczy damsko - męski z 
długoletnią praktyką przyj 
mie pracę krojczego lub 
przystąpi do spółki. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod „48216”.

_______ G-48216
POMOC do dziecka natych 
miast potrzebna. Warunki 
dobre. Gdańsk, Zakopiań- 
ska 1 m. 30. G-48218
UCZCIWA pomoc domowa 
najchętniej dochodząca na 
tychmiast potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. — 
Gdańsk, Garbary 6/7 m. 6.

G-48227
MŁODA dziewczyna do po 
mocy w pracowni cukier­
niczej potrzebna. Cukier­
nia „Roma”, Gd.-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 101. G-48227
GOSPOSIA samodzielna po 
trzebna od zaraz. Zgłosze­
nia: Kamiński, Orłowo — 
pl. Górnośląski 9 do go­
dziny 14. G-48788
POMOC domo.Wa z gotowa 
niem potrzebna. Referen­
cje konieczne. Gdynia — 
Krasickiego 6/2. G-48793
FRYZJERKA i uczeń fry­
zjerski potrzebni od zaraz. 
Gdynia - Orłowo, ul. Wiel­
kopolska 49, G-48804
STARSZA dochodząca oso 
ba potrzebna do pomocy 
przy gospodarstwie i dzie­
ciach. Warunki dobre. — 
Gdynia, Wolności 58 m. 1 
od 17—19. G-48811

ZGUBY
POMOC domowa potrzeb 
na Sopot, Świerczewskie­
go 23 I piętro. G-48297
W DNIU 3. IV. zostawiono 
w taksówce kołnierz lisa 
szarego. Uczciwego kierów 
cę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem: Wrzeszcz 
ul Grunwaldzka 140 m. 8.

_______________G-48173
ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenia Zasadniczej Szko 
ły Przemysłu Spożywcze­
go na nazwisko Lucjan 
Bichta, Sopot, ul. Sępia 51.

G-48212
POZO STAWIONO — żółtą 
teczkę z aparatem foto­
graficznym Super Ikonia 
niedziela godzina 23.25 w 
Sopocie w pociągu elek­
trycznym zdążającym do 
Gdańska. Uczciwy znalaz­
ca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem — telefon 
528-26 do godziny 15, od 16 
Sowiakowski. Sopot, Sobie­
skiego 6 a m. 4. G-48168
iPkwiETNIA w kinie „Go
piana" od godz. 13 — 15 
pozostawiono srebrnego li­
sa Uczciwy znalazca pro­
szony jest o zgłoszenie — 
Gdynia, Czerw. Kosynie­
rów 95/52 M. Iwanicka.

G-48805 ;
UNIEWAŻNIA się zagubio 
ną pieczątkę na nazwisko 
Eugeniusz Wróbel, lekarz 
chorób dziecięcych, Lę­
bork, ul. Stalina 61/5.

G-48806

NAUKA
KORESP' NDENCYJNE kur 
sy księgowości, stenogra­
fii, języków, Łódź 1, skryt 
ka 297.________ PG-581
KURSY czeladniczo - mi­
strzowskie w zawodach 
elektromechanicznym i sto 
larskim rozpoczyna Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła — 
Wrzeszcz, Miszewskiego 12 
tel. 413-62 — 10 kwietnia 
godz. 17 (świetlica). K-1454

LEKARSKIE
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, tele­
fon 512-87. G-47925

RÓŻNE
MOTOCYKLOWE wały kor 
bowodowe regeneruje, szli 
fy cylindrów, generalne 
remonty, Wrzeszcz, Grun­
waldzka Szymanowskiego.

G-48196

SPRZEDAM telewizor — 
„Belweder”, maszynę elek 
tryczną „Veritas” stan ide 
alny, ewentualnie przyjmę 
wspólnika z gotówką do 
hodowli drobiu. Wiado­
mość: Orłowo, Świerkowa 
47/2. G-48810

RABKA: dzieci przyjmu­
ję. Opieka, wyżywienie, 
zapewnione. Rabka, Skwar 
czyńska, willa „Pajacyk”.

G-48792
PRZYBŁĄKAŁ Ślę pies
wilczur. Odebrać: Gdańsk- 
Siedlce, Kartuska 35/4.
_______ G-48164
POSZUKUJĘ garażu cen­
trum Wrzeszcza. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „48181”.

G-48181

P. P. LEKARZOM Ośrod­
ka Zdrowia (gabinet chi­
rurgiczny) w Gdańsku - 
Oliwie: pp. Halinie Domie- 
nieckiej, Andrzejowi Beł- 
dzińskiemu, Eligiuszowi Bi 
skupskiemu oraz starsze­
mu felczerowi Wiesławów1 
Haciskiemu i siostrom Bar 
barze Kukuła i Henryce j 
Ostrowskiej wyrazy głębo- j 
kiego uznania dla Ich su- I 
miennej ł precyzyjnej pra 
cy oraz dla Ich ujmującej 
delikatności w stosunku 
do chorych przesyła wdzię j 
t-zny pacjent Stanisław 
Bielicki. G-48222 1

Państwowe Przedsiębiorstwo „Totalizator ^ 
Sportowy”

Oddział Wojewódzki w Gdańsku 
informuje, że spotkanie piłkarskie I ligi

CRACOVIA — LECHIA GDANSK

zostało przełożone
na termin późniejszy i nie będzie brane pod 
uwagę w zakładach na dzień 19 kwietnia

1961 roku Z
Zawiadamiamy jednocześnie, że zakłady Z 

„Toto - Lotka” będą w bieżącym tygodniu j 
przyjmowane w trójmieście, Tczewie, Mai- ♦

♦ borku, Kwidzynie, Starogardzie, Lęborku, ♦
♦ Wejherowie również w sobotę. 1552-K ♦

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Technika drogowego albo budowlanego na sta­
nowisko technika BHP zatrudni Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Gdańsku- 
Wrzesaczu. ul. Batorego 26. barak nr 9, 1482-K

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Pań 
stwowego Przemysłu Terenowego w Gdańsku,
ul. Chmielna 81-82 zatrudni od zaraz dyrektora 
w Gdańskim Przedsiębiorstwie Usługowym Ro­
bót Remontowych, Instalacyjnych i Elektro-ki- 
notechnicznych. Od kandydatów wymagane iesi 
wyższe wykształcenie techniczne lub ekonomi­
czne i 5 lat praktyki na stanowiskach kierow­
niczych. 1514-K

Zakłady Elektrotechniczne Aparatury Morskiej 
w Nowcu k. Dzierzgonia, pow. Sztum zatrudnią 
od zaraz 2 pracowników umysłowych: 1 na sta­
nowisko kierownika inwestycji. 1 na kierowni­
ka kontroli technicznej. Wymagane wykształce­
nie minimum średnie z 3-letnia praktyka. Wa­
runki płacy zastana uzgodnione w ref. kadr. 
Mieszkanie w hotelu robotniczym. 1488-K

2 starszych księgowych przyimie od zaraz Gdań 
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskie­
go w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie nr 10, 
pokój 36. Warunki płacy według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. 1543-K

Zatrudnimy referenta zaopatrzenia oraz refe­
renta planowania i zatrudnienia ze znajomością
spraw kadrowych. Reflektujemy na siły wy­
kwalifikowane. Oferty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdynią pod „S-48757”   G-48757

10 spawaczy elektrycznych z uprawnieniami 
oraz kilkuletnia praktyka zatrudnia od zaraz 
Zakłady Mechaniczne „Prozamet” w Gdańsku- 
Letnfcy, ul. Wielopole 7, Warunki płacy wg 
układu zbiorowego dla przemysłu metalowego 
do omówienia na miejscu. — Tel. 338-39. 1534-K

Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynieryjno 
Morskiego w Gdańsku-Wrzeszczu Al. Wojska 
Polskiego Nr 11/13 przyjmie natychmiast do 
pracy:

6 zbrojarzy
3 inżynierów specjał, bud. ląd. lub mor­

skiego na stanowisko kier. robót. 
Wynagrodzenie do omówienia. Zgłoszenia PBIM 
Gdańsk-WrzOzcz, Al. Wojska Polskiego 11-13, 
pokój nr 41. 1511 -IC

GS — Wejherowo zatrudni od zaraz głównego 
księgowego — wymagany co najmniej 5-letnd 
staż pracy w plonie zaopatrzenia i zbytu oraz 
magazyniera do magazynu spożywczego i 2 pie­
karzy. Warunki praev i placv do omówienia W 
biurze zarządu, ul. Wałowa 25, tel. 416. 48784-G

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiei 177 zatrudni inżyniera elektryka, inży­
niera - mechanika, techrologa drewna do dzia­
łu zaopatrzenia oraz 4 inżynierów budowy ma­
szyn okrętowych i 2 techników do działu tech­
nologicznego i wydziałów produkcvmvch. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dziale 
kadr. 1399-K

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” Gdynia —
Abrahama 24 przyjmie od zaraz wykwalifiko­
waną bieliźniarkę w zakresie bielizny pościelo­
wej i osobistej na klerów”-' > 
gowego, krojczego do konfekcji lekkiej z od­
powiednimi kwalifikacjami oraz szewców w za­
kresie usług naprawczych. Pierwszeństwo przy­
jęcia dla inwalidów. 487S7-G

Dyrekcja Wojskowego Przedsiębiorstwa Han­
dlowego w Gdańsku zatrudni od zaraz jednego 
starszego księgowego, 1 księgowego, jednego 
kierownika sklepu wielobranżowego. Zgłaszać 
się — dział kadr, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Hib­
nera 29, nr tel. 335-98. 48221-G

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Prusz­
czu Gdańskim zatrudni od zaraz: kierownika 
sekcji obrotu towarowego, kierownika sklepu 
spożywczego, kierownika sklepu przemysłowego, 
piekarzy oraz od dnia 1 maja 1961 roku głów­
nego księgowego. Warunki płacy i pracy oraz 
wymagane kwalifikacje do uzgodnienia na miej 
sou. Zgłaszać należy się w Powszechnej Sp-nl 
Spożywców w Pruszczu Gdańskim, ul. Wojska 
Polskiego 18a, tel. 715, 48215-G

Inżyniera lub technika chemika na stanowisko 
mistrza galwanizerni zatrudnia natychmiast Za 
kłady im. Wielkiego Proletariatu w Elblągu, ul. 
Pilawska nr 1. K-1550
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Na budowie trasy nr 1 
Gdańsk-Gdynia Byłem radnym

Przez całą zimę trwa­
ły prace przy budowie 
Trasy nr 1, Gdańsk — 
Gdynia, która w niedale­
kiej przyszłości stanie 
się nowoczesną arterią 
komunikacyjną trójmias­
ta. W tej chwili na od­
cinku Al. Wojska Polskie­
go — Oliwa kładzie się 
kanał burzowy o średni­
cy 1.000 mm. Dla zwięk­
szenia wytrzymałości krę 
g&w betonowych, które 

opuszczane do 5 m w 
głąb ziemi, robi się pod­
kład betonowy, opasujący 
kręgi d)o 3/4 ich wysoko­
ści.

W ubiegłej kadencji byłem rad 
nym m. Sopotu i służyłem 

temu miastu w miarę swoich 
sił i uzdolnień. Obecnie spo­
łeczeństwo sopockie wysunęło 
moja kandydaturę po raz dru 
gi. Uważam to za dowód zau 
fania, które wysoko sobie ce 
nię i z tym większym poczu 
ciem odpowiedzialności anali 
żuję obowiązki, jakie mnie 
czekają

Na spotkaniach z wyborca 
mi w ubiegłej kadencji i 
dziś wypływają te same pro 
bierny: małe, codzienne kło­
poty mieszkańców, troski i 
zakłócenia szarego dnia pra­
cy. Remonty, woda, gaz, 

[światło, kanalizacja, ciasno­
ta mieszkaniowa, wilgoć, 
grzyb, sąsiedzkie porachun­
ki. Te drobne sprawy, które 
w oczach mieszkańców ura 
stają do poważnych proble­
mów, nie mogą być obojęl 
ne dla radnego. Okazanie za 
interesowania i wysłuchanie 

i skarg tych ludzi, a potem 
w miarę możności próbowa­
nie u odpowiednich czynni­
ków złagodzenia przyczyny 
zła, budzi w nich poczucie I 
sprawiedliwości.

Lecz te drobne sprawy 
nie mogą przesłaniać próbie 
mów zasadniczych, jakimi 
są dążenia o nowe, socjalisty 
czne oblicze środowiska i 
walka o szacunek człowieka 
do człowieka. Wszystkie 
światłe i rozumne siły mu­
szą działać w tym kierunku 
z pełną odpowiedzialnością

Wielki wiec 
przedwyborczy
młodzieży Gdańska

Taka lekkomyślność
trzeba karać

wczorajsza „Kronika wypaa kj;em powinno być dbpilno­
ków” „Dziennika Baityckie- • riziiv-kn
go” zawiera 8 pozycji. Trzy wanie azieCKa. 
z nich dotyczą dzieci, oto Rozumiem, ze sam iakt o- 
one: kaleczenia dziecka jest dla
do^taalUsięRpodkleSirZchóddÓci> rodziców karą największą, 
żarowy siedmioletni K.S. Chlo Ale wydaje mi się, ze^ po 
piec doznał bardzo ciężkich każdym wypadku, którego 
obrażeń ciała i został przewie of- pada dziecko, winno 
ziony do szpitala. , » ^

Tego samego dnia do szpita- być przeprowadzone szczego 
la w Gdyni przywieziono je- ]flwe dochodzenie, kto iro 
dnoroczną B.S. ««. „»..«U Spełnił obowiązku „„leży

tej opieki nad dzieckiem. A 
R p- a notatki w prasie nie powio­

zą to dzieło. Sprawy gospo­
darcze i społeczne, oświata, 
kultura i wychowanie, go­
dzenie interesów jednostek 
z dobrem ogólnym, głęboka 
rozwaga, gdzie jest granica 
konfliktowego interesu jed­
nostki i środowiska, to są 
ważne problemy, którymi ży 
ją radni. Nie malkontenc- 
two ani przesadne zadowolę 
nie z dotychczasowych osiąg 
nięć, ale zdrowy rozsądek, 
dostrzegający piękny doro­
bek i trudności, jakie na­
dal trzeba będzie pokony­
wać, plan o szerokiej per­
spektywie i realny program, 
twórczy niepokój o należyte 
wykorzystanie dnia i dostęp 
nych środków działania, pod 
trzymywanie pełnej mobili­
zacji sił społecznych i zwal­
czanie bierności i obojętno­
ści dla spraw ogólnych, to 
także zaprząta umysł radne 
go i nakazuje mu przedsię­
brać odpowiednie metody po 
stępowania.

Czy o tym wszystkim wie­
dzą wyborcy, wybierając 
kandydata na radnego?

W naszej codziennej pra­
sie pełno jest głosów ludzi 
z różnych środowisk, którzy 
wypowiadają się, jakimi ce 
chami powinien odznaczać 
się radny. Często wymaga 
się od nich rzeczy, przera­
stających ich kompetencje i 
siły. Dlatego warto przyto­
czyć wyjątek z artykułu 
Wojciecha Krasuckiego, za­
mieszczony w Trybunie Ma­
zowieckiej:

„Nie zapominajmy, że nasi 
wybrańcy, to zwykli ludzie spo 
śród nas. Niemniej i nie wię 
cej szczęśliwi lub nieszczęśli­
wi niż my, niemniej i nie wię 
cej skołatani codziennymi 
troskami, lub uradowani swy 
mi małymi i dużymi sukcesa­
mi dnia codziennego.

Żyją. oddychają tym sa­
mym co my powietrzem, cho« 
dzą do tych samych dobrze 
lub źle zaopatrzonych skle­
pów, do tych samych przy­
jemnych lub antypatycznych 
restauracji, jeżdżą tymi samy 
mi, to rozklekotanymi, to no­
wymi autobusami.

me sprawiedliwi, oceniając 
„władzę”, jak wymagamy te­
go od władzy, gdy ocenia 
naS”.
To Jest rozsądny głos. Każ 

dy radny daje z siebie naj 
lepsze siły i maksimum do­
brej woli. Z zaufaniem po­
wierzajmy im sprawy swoje 
go środowiska, gdyż Komi­
tety Frontu Jedności Naro­
du długo zastanawiały się, 
kogo tvpisac na listę kandy­
datów do tych tr dnych i 
odpowiedzialnych obowiąz­
ków społecznych na nową, 
trzyletnią kadencję.

Roman Heising

Żółwie tempo
Adres: Sopot, ul. Grun­

waldzka 99. Sprawa — wy 
budowanie składziku na 
opał z powodu zawalenia 
się ze starości poprzednie­
go i braku piwnic w do­
mu. Podanie złożono w ma 
ju ub roku. JUŻ w paź­
dzierniku zainteresowani 
otrzymali przydział mate­
riałów budowlanych. SZYB 
KO, bo w grudniu przyby­
li robotnicy. Wybudowali 
ściany i zapowie dzieli po­
krycie dachu w najbliż-

Gdynianie zjadają mnóstwo sałaty
Gdańszczanie wold szczypiorek i rzodkiew!
Mimo. że ciągle jest chłód 

no, że deszcz pada na zmia­
nę ze śniegiem, w sklepach 
warzywno - owocowych i 
na tangach obok zimowych 
jabłek leżą wiosenne nowa­
lijki: zielona sałata, biało- 
czerwona rzodkiewka, szczy 
piór, rabarbar. Ludzie sprag 
nieni są wiosny, choćby na 
talerzu, toteż nowalijki mi­
mo stosunkowo wysokiej ce 
nv, mają powodzenie.

Gdyńskie Przedsiębiorstwo 
„Warzywa i Owoce” rozpro­
wadza dziennie na Gdynię i 
Sopot około 7.000 główek sa 
łaty, około 2000 pęczków 
szczypiorku i tyleż zielonej 
pietruszki (skarbnica wita­
miny C!), 500 pęczków rzod­
kiewki, 500 kg rabarbaru i 
50 kg świeżych ogórków. To 
wszystko pochodzi ze szklar 
ni i im-spektów bynajmniej 
nie najbliższych zakładów 
ogrodniczych. Nasz teren do 
starcza zaledwie 10 procent. 
Trzeba sprowadzać nowalie 
z poznańskiego i Kujaw.

Gdańskie Przedsiębiorstwo 
„Warzywa i Owoce” rozpro­
wadza na Gdańsk. Wrzeszcz,

Nie zapominajmy, że i oni | Oliwę, Nowy Port około 3
główek sałaty 300 —

ciężkiemu 
kiem”.

Wreszcie dwuletnia
lące'kze n°ieuwag1a o.J'dot brzmieć „korzystając z 
słych” napiła się jakiegoś le* nieuwagi dorosłych , lecz po 
karstwa.
Szpital...

Poważne zatrucie.., winny zawierać imię i naz- 
_ , , . , wisko osoby, która jest fak-

- Co za pechowy dzień - tycznie sprawcą wypadku, 
pomyślałem. Ale natych- Która mog,a dzlecko przed

W najbliższą sobotę, 8 j?}ia.st tdiSwwv i wypadkiem ustrzec, a nie
bm. odbędzie się w Gdań zrobiła tego.
sku w hali Stoczni 
Gdańskiej wielki wiec 
przedwyborczy młodzieży 
naszego miasta.

Organizatorzy KM i 
KW Z MS zapraszają 
wszystkich młodych na 
spotkanie. Rozpocznie się 
ono punktualnie o godz. 
11,45.

---- ■-----
fmf _ ■*> iGrosik
jest pieniądzem

jadąc 30 ub. m. tram­
wajem nr 2 wręczyłem kon­
duktorce m. in. dwie 2- 
groszówki i grosz — pisze 
naszy czytelnik p. E. Gałka 
— konduktorka nie chciała 
ich przyjąć, tłumacząc, że 
kasa WPKGG takich pie­
niędzy nie przyjmie. Po­
nieważ ja nie chciałem przy 
jąć tych monet z powrotem 
(stojąc na stanowisku, że te 
drobne monety są pełno­
prawnym środkiem płatni­
czym), konduktorka wyrzu­
ciła je na ulicę...”

Tyle nasz czytelnik. Chce 
my jeszcze do tego dorzucić 
coś od siebie i coś od ban­
ku, gdzie zasięgaliśmy ję­
zyka.

Od siebie: wiadomości kon 
duktorki (jej numer służbo­
wy mamy w redakcji), do­
tyczące znajomości pienią­
dza, jakim operuje nie są 
idealne, podobnie jak nie 
było idealne jej zachowa­
nie.

Od banku: W roku 1958 
(w czasie gdy pojawiły się 
nowe 5-groszówki równe 
wielkością 2-groszówkom) 
wydano zarządzenie, żaka- jstępki 
żujące wydawania 2-groszć- sJeżeli
wek z kas banku z tym jedjnie! 
nak, że nadal przyjmowane' 
są iprzez kasy bankowe.

Z uwagi, że pieniądze 
wpłacane konduktorce wpły 
wają następnie do kas 
WPKGG, te zaś wpłacają je 
do banku, konduktorka by­
ła zobowiązana do przyjęcia 
tak 1-groszówki, jak i obu 
2-grosz ów ek. (Ir)

kiego? Może tak się dzieje 
każdego dnia?

Przejrzałem kilka nume­
rów „Dziennika” wstecz. 1 
w każdym znalazłem podob 
ne fakty. Pijany motocykli­
sta, popisujący się „kawaler 
ską jazdą” na szosie, potrą­
cił 5-letnią dziewczynkę, po­
wodując u niej pęknięcie 
podstawy czaszki, w Nowym 
Porcie samoohód potrącił 9- 
letniego T.D., w Gdyni 4-let 
nia T.D. sparzyła się tak, że 
przewieziono ją do szpitala, 

Prawdziwie „czarnym dniem” 
był 28 marca. Na przejściu 
dla pieszych na skrzyżowaniu 
Grunwaldzkiej i Hibnera we 
Wrzeszczu furgonetka potrąci­
ła dwoje dzieci. Czteroletnia 
A.W. zmarła, sześcioletnia E.B. 
leży w ciężkim stanie w szpi 
talu. W Oruni wpadł pod sa­
mochód 10-letni chłopak. 1 
tu stwierdzono poważne obra­
żenia. Na szczęście tylko lek­
kimi obrażeniami skończyła 
się dla 4-letnicgo J.S. jego ko 
lizja z autobusem.
Zacząłem się zastanawiać. 

Jak to jest możliwe, że rocz 
ne dziecko „uległo poparze­
niu wrzątkiem”? Znaczy to, 
że posadzono je przy garnku 
z kipiącą wodą i pozostawio 
no bez nadzoru. A jak się to 
mogło stać, że dwie dziew­
czynki w wieku 4 i 6 lat 
trafiają pod samochód? Czy 
szły same? Nikt ze starszych 
im nie towarzyszył? Dlacze­
go 4-letni malec, który tra­
fił pod autobus bawił się na 
ulicy?

Bilans tych kilku dni — z 
pewnością nie jest on zupeJ 
ny — jest przerażający. Kto 
ponosi za to winę? Oczywiś 
cie dzieci są lekkomyślne. 
Jest to cecha, charakteryzu­
jąca dzieciństwo. I dlatego 
właśnie za dzieci i ich po- 

odpowiadają starsi, 
nęc dziecko (dwulet

Dziecko jest największym 
skarbem — mówi się. A jak 
jest w praktyce?

Dziecko za lekkomyślność 
nie może być karane. Ale 
dorośli karani być muszą.

erg

bo jakże może być inaczej, tys. 
skoro są spośród nas — ma­
ją identyczne kłopoty. Ze 
ten nie ma mieszkania, ów 
musi dziecko posłać do sana­
torium, a jeszcze inny właś 
nie się żeni i dziś nie ma 
„głowy” dla naszych spraw.

Bądźmy wymagający wobec 
naszych mandatariuszy — lecz 
bądźmy 1 wyrozumiali. Nie 
zawsze i wszędzie dopatrujmy 
się złej woli, choć nie prze­
chodźmy wobec dowodów złej 
woli obojętnie. Bądźmy rów-

HSbmS* MPiÄ
mmi Sopocie
...zaprasza 6 bm. o godz. 19 

na wieczór autorski Jerzego 
Afanasjewa. Wstęp wolny.

Nieśmiertelny temat
Wyroby metalowe, teksty-1 wysłano je do nowego skle 

lia, cukier i sól — oto przy- pu. Dlaczego?

wypija „jakieś lekar- 
,iwa się, to zna­

czy, że ktoś starszy posta­
wił butelkę w zasięgu ręki 
dziecka, a dziecko pozosta­
wił bez nadzoru. Jeżeli paro 
letnie dzieci przechodzą sa­
me przez jezdnię w najbar­
dziej ruchliwym miejscu 
trójmiasta — to odpowiada 
za to ktoś. czyim cbowiąz-

klady towarów, które mogą 
leżeć latami i nic nie tracą 
na wartości. Chyba, że wzo 
ry na tekstyliach wyjdą z 
mody.

Są jednak inne, jak pieczy 
wo, drożdże, czekolada itp., 
którym długie składowanie 
nie idzie na zdrowie, a ich 
zdolność zaspokajania po­
trzeb ludzkich gwałtownie 
spada. Do takich towarów 
należą również galaretki o* 
wocowe, produkowane przez 
Kujawskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych we Wło 
cławku. Toteż na każdym pu 
dełeczku (w cenie 5 zł) wy­
drukowano napis „Gwaran­
cja 6 miesięcy”. Datę pro­
dukcji wybija się na pude­
łeczku stemplem.

Przed kilku zaledwie dnia 
mi otwarto w Sopocie przy 
ul. Chopina (róg Grunwalda 
kiej) piękny nowoczesny 
sklep samoobsługowy. Przed 
kilku dniami, a więc gdzie 
jak gdzie, ale tu żaden to­
war nie mógł się jeszcze 
„przeterminować”. A jednak 
■nabyta tam galaretka wypro 
dukowana była w I deka­
dzie sierpnia 1960 r. A więc 
w pierwszej dekadzie stycz­
nia niesprzedane egzempla­
rze powinny być wycofane 
z obrotu handlowego. Nie 
zrobiono jednak tego, ais

S/hiś
...o godz. 18 w Muzeum Po­

morskim mgr Krystyna Mellin 
wygłosi prelekcję na temat sztu 
ki barokowej.

Odpowiedzi na to pytanie 
oczekujemy od Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Hur­
tu Spożywczego w Gdańsku. 
Chodzi nam bowiem o to, 
aby ten nieśmiertelny temat 
jakoś jednak uśmiercić.

erg
Już postawiłem pod powyż 

szym artykulikiem swój pod 
pis gdy wyszedł do pokoju in 
teresant. W podobnej spra­
wie.

4* * *
— Proszę pana — powiedział 

— 1 kwietnia w „Fotooptyce” 
na Długiej kupiłem polski 
film fi x 9. Po przyjściu do 
domu stwierdziłem, że jest na 
nim napis „Wywołać do 31.1.61 
r.” A zatem film był przeter­
minowany. Wobec tego uda­
łem się do sklepu, gdzie mi 
pieniądze zwrócono, ale poin­
formowano jednocześnie, że 
otrzymano odgórne zarządze­
nie, żeby filmy przeterminowa 
ne sprzedawać nadal.
Chyba ma rację mój gość, 

twierdząc, że przez takie po 
stępowanie mniej wartościo 
wy towar sprzedaje się za 
pełnowartościowy, przez co 
podrywa się zaufanie do fil­
mów produkcji polskiej. A 
filmy te — o ile nie są prze 
terminowane — są napraw­
dę dobre. Nie mając pewnoś 
ci, że przeterminowany film 
jest dobry klient woli kupić 
film importowany.

Kto winien odpowiedzieć 
na to zażalenie — nie wiem. 
Wydaje mi się jednak, że 
albo należy te filmy ze sprze 
dąży wycofać, albo — jeżeli 
laboratoryjne badania wyka 
ią, że nic straciły one na 
swej wartości — zmienić na 
etykiecie datę gwarancji.

erst

W czynie przedwyborczym

Już
327.256 zł

I znów WPK GG. Pi­
saliśmy już o zobowią­
zaniach załogi tego przed 
siębiorstwa, która z oka­
zji zbliżiaijących się wy­
borów do Sejmu i rad 
narodowych oraz święta 
1 Maja postanowiła przy 
czynić się do podniesie­
nia estetyki Gdańska. O- 
kazuje się. że nie zapom­
niano i o Gdyni. Pracow 
nicy bazy nr 2 Gdynia- 
Orłotwo postarała się. by 
niedługo rozbłysły świa­
tła na wiaduktach: Poko­
ju i Czołgistów, Wartość 
wykonanych tam prac wy 
niesie 18.000 zł.

S W czynie przedwybor- 
\ czym w WPK GG wiele 
» się też robi dla przyspie 
S szenia wykonania zadań 
) planowych na bieżący 

rok, podniesienia jakoś­
ci usług, zmniejszenia zu 
życia materiałów oraz za 
oszczędzenia tzw. robo- S 
czogodzin, Np. p. Józef 
Lisowski z wydz. taksó­
wek postanowił wykonać 
przyrząd do przekręcania 
silników. Co to da przed 
siębiorstwu? Wiele — bo 
skróci czas pracy przy 
tym zajęciu z 12 do 1 go 
dżiny.

W Goszynie powstaje 
ośrodek wypoczynkowy 
dla załogi WPK GG. Aby 
jak najszybciej można by 
ło się tam wybrać, wie­
lu członków załogi zaj­
mie się urządzeniem o- 
środka i przygotowaniem 
go do przyjęcia gości.

Ogółem wartość do- 
, lychczas podjętych przez 
’ WPK GG zobowiązań 

wynosi 327.256 zł Pisze­
my dotychczas, bo jak

!
d o nos i d y r. W en d y k i er. 
wciąż napływają dalsze 
postanowienia załogi dla 
( zadokumentowania iei sto 
S sunteu do ważnych za- 

S gadnień w życiu na.s ze- 
) go społeczeństwa.
^ Wkrótce wiec czytajcie 
l o nowvch meldunkach 
S WPK GG.

400 kg rabarbaru, około 2000 
pęczków rzodkiewki i pie­
truszki i aż 6000 pęczków 
szczypiorku. Ponadto poja­
wia się na targu szczaw i 
szpinak gruntowy. Dla za­
opatrzenia Gdańska sprowa 
dza się zieleninę spod War­
szawy oraz 7. województw 
poznańskiego i bydgoskie­
go. W bieżącym roku jest 
trochę mniei nowalijek niż 
powinno być o tej porze. M. 
in. powodem tego były trud 
ności opałowe — brak kok­
su dla ogrzewania szklarni, 
no i zła pogoda. (t)

— a —

Trzy nowe oddzirły
w szpitalu
redłowskim

W szpitalu redłowskim 
sukcesywnie oddawanym do 
użytku czynne były dotąd 
oddziały: chorób wewnętrz­
nych, dziecięcy i dermato­
logii. W dniu dzisiejszym 
otwiera się trzy następne 
oddziały: położnictwa i cho 
lób kobiecych (ordynator dr 
Antoni Chmiclccki) na 125 
łóżek, oddział noworodków 
i wcześniaków na 82 miejsc 
(ordynator dr J. Józefowi­
cz owa) oraz chirurgia (ordy 
nator dr Leon Schleifer) na 
48 miejsc. Ogółem więc 
przybywa 155 łóżek. Wszy­
stkie te oddziały są uloko­
wane w dużym 4-kondygna- 
cyjnym budynku, połączo­
nym łącznikiem z budyn­
kiem pierwszym. (t)

----■-----

Za parę
„Cie choroba“...
Już za kilka dni gościć bę­

dziemy na Wybrzeżu zespół 
autorów audycji radiowej 
„Podwieczorek przy mlkrofo 
nie”, którzy wystąpią w im­
prezie estradowej pt. „CIE 
CHÓKOBA”. Atrakcyjnie zapo-

szym czasie. Którego dzii 
marny? — 6 KWIETNIA
1961 r. Składzik stoi bez 
dachu, a opał interesant 
sopocki trzyma w kuchni. 
Węgiel się już kończy, ale 
nie może przywieść następ 
nej partii.

Och ADM-ie, ADM-ie.., 
popraw się. tio

Skrzydlaty gość 
w redakrji

Jesteśmy już do tego 
przyzwyczajeni, że nasi czy 
tętnicy przynoszą do redak 
cji najróżniejsze „stwory”, 
Mieliśmy więc całą galerię 
ptactwa (mewy, kaczki, ła­
będzie itp.) jeże, psiaki i 
kociaki, które albo loko­
waliśmy w tak zwane do­
bre ręce naszych czytelni­
ków, albo przekazywaliś­
my naszemu Ogrodowi Zo­
ologicznemu. Tam kurowa 
no i leczono w różny spo­
sób okalec.załe stworzenia 
i wiele z nich już na do­
bre zadomowiło się w Zoo.

Oto wczoraj przyjechał 
aż z Pruszcza 12-letni Ro­
mek Kwiatkowski i przy­
wiózł nam w pudle ptaka. 
Wg opinii redakcyjnego 
ornitologa, jest to łyska. 
Ptak nie fruwa i dlatego 
został schwytany przez 
małego Romka w ub. 
niedzielę. Chłopiec przez 
kilka dni opiekował się 
ptakiem, wreszcie przy­
wiózł go aż do nas. My 
z kolei przekazaliśmy go 
do Zoo.

A Romkowi Kwiatkow­
skiemu dziękujemy za to, 
że tak ładnie zaopiekował 
się chorym ptakiem... E.

wiada się występ popularnego 
Kierdziołka z Chlapkowic czyli 
JERZEGO OFIERSKIEGO, któ­
ry przygotował całkowicie no­
wy program. Miłośnicy piosen­
ki zobaczą i usłyszą popularną 
piosenkarkę radiową REGINĘ 
BIELSKĄ. Niemniej interesu­
jąco zapowiadają się występy 
świetnego humorysty warszaw 
skiego HENRYKA KOTAR­
SKIEGO (znanego z kabaretu 
„Pineska”) i przybywającego 
pierwszy raz na Wybrzeże sta­
łego konferansjera „Podwieczor 
ków przy mikrofonie” — MIE­
CZYSŁAWA PAWLIKOWSKIE­
GO (na zdjęciu).

Miłym uzupełnieniem progra­
mu będzie występ zespołu ru- j 
diowego „ALBATROS” pod j 
kier. Romualda MILL NERA, j 
Impreza „Cie choroba” odbędzie | 
się już w najbliższą sobotę oj 
godz. 17,30 w sali teatralne.! 
Morskiego Domu Kultury w Ko 
wym Porcie. (Powtórzenie w 
niedzielę o godz. 17,30).

W GDAŃSKU impreza odbę­
dzie się w sali kina „Panora­
ma” w sobotę, niedzielę i po­
niedziałek (8, 9 i 10 bm.) o 
godz. 1

0 tym warto wiedzieć
REJESTRACJA 
PSÖW RASOWYCH 

Zarząd Związku Kynologiczne 
go zawiadamia, że rejestracja 
psów rasowych i przegląd ho­
dowlany odbędzie się w niedzie 
lę 9 bm. o godz. 10 — 12 w So 
pocie przy ul. Bitwy pod Plow 
cami 25. Do rejestracji praypro 
wadzać można psy mające po­
wyżej pół roku.
WYMIANA KARNETÓW7 

...dyskusyjnego klubu filmowe 
go, ze względu na remont Klu­
bu Artystów odbywa się w ki­
nie „Polonia” (w biurze kina) 
w dniach 7 i 8 bm. od godz. 18 
do 19.

Z kroniki 
wypadków

Wczoraj w Gdyńskich Zakłam 
dach Przemysłu Terenowego, 
w czasie pracy został przygnie­
ciony ciężkimi żelaznymi drzwia 
mi 30-letni Jan Szczuka, zam. 
w Rumii — Zagórzu przy ul. 
Świerczewskiego 27. Doznał on 
złamania podudzia lewego a 
przemieszczeniem.

Ofiarę wypadku pogotowie 
przewiozło do Szpitala Miej­
skiego w Gdyni.

* * *
W Gdyni przy zbiegu ulic 

Świętojańskiej i 22 Lipca zde­
rzyły się wczoraj dwa samo­
chody osobowe. Jeden i kie­
rowców Hubert Hofman, zam. 
we Wrzeszczu, przy ul. Karło­
wicza 61, doznał ran ciętych 
twarzy. Poszkodowanemu udzie 
łono pomocy w ambulatorium
chirurgicznym gdyńskiego pogo 
towia.

* * *

W porcie gdyńskim uległ 
wczoraj wypadkowi Kazimiera 
Krzyszkowiak, zam. w Sopo­
cie przy ul. Wyganowskiego 
21, doznając rany twarzy.

Ofiarę wypadku opatrzono W 
ambulatorium gdyńskiego pogo­
towia.

W Gdańsku w pobliżu dwor­
ca autobusowego PKS w czasie 
bćjki między nietrzeźwymi męż 
czyznami pobity został 37-let- 
ni Tadeusz Święcicki, zam. w 
Gdańsku, który doznał licz­
nych obrażeń ciała.

Ofiarę napaści odwiozło po­
gotowie do ambulatorium chi­
rurgicznego w Gdańsku.

* * *
45-letni Roman Wojdyło, zam. 

w Gdańsku, przy ul. Szerokiej 
74/76 w czasie kąpieli upadł 
tak nieszczęśliwie, że doznał 
ciężkiego urazu głowy.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku w stanie 
nieprzytomnym do szpitala.

* * *
W Nowym Porcie na ul. Ma­

rynarki Polskiej tramwaj linii 
nr 3 prowadzony przez motor­
niczego Edwarda Smielewicza, 
am. we Wrzeszczu najechał na 
aporę kolejową. Tramwaj i za­

pora zostały uszkodzone. Ofiar 
w ludziach nie było.

# * *
Wczoraj w Gdańsku na ul. 

Elbląskiej samochód osobowy 
„Warszawa” należący do Ko- 
iumny Transportu Sanitarnego 
w Gdańsku, prowadzony przez 
Janusza Wawrzyniaka, wskutek 
raptownego hamowania wpadł 
w poślizg i przewrócił się na 
bok.

Na szczęście ofiar w lu­
dziach nie było, wóz został 
uszkodzony...


